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(Przyczyny wahają-.ego się kieraukn w polityce 

zagranicznej.—  Opozycja węgierska przeciw okkn 
ps*ji. — Skntki tej opozycji. —  Dążność złamania 
dializom. —  Połowicznudć w zewnętrznej i wewnę 
trenej polityce. —  Jvk wśród tycb zapisów zacho
wywać się nam potrzeba. —  W  sprawie korespon 
dencji między Riegerem a Fiuchhofem. —  Lamenty 
i podłości centralistyczne w sprawie wyborów do 
sejmów. —  Historja dalsza z podwodami. —  Z 
K ro ic ji)

Już od dawna odbywa się w wyższych sfe 
racn austriackich podziemna walka między dwie
ma partjami politycznemu Obiedwie te partje 
są konserwatywne, ale jedna utrzymać chce to 
co sig obecn;e w Austrji ukształtowało w dua
lizmie, druga zaś chciałaby przywrócić dawny 
stan rzeczy. Ilekroć więc partja pierwsza, bę
dąca u steru, popełni błędy polityczne lub w ko
lizje wejdzie z koroną, tylekroć partja d ‘Uga z 
swoim systemem wysuwa s iaprzód i ofiaruje 
kpronie swą pomoc, jeśli 6 ig na niej oprzeć 
zechce.

Podczas wojny wschodniej kilkakroć w 
chwilach krytyczniejszych ważył sig wpływ u 
dworu obu partji, ale zawsze partja u steru bo
dąca czyniła ustępstwa w kierunku polityki za
granicznej, i tym sposobem utrzymywała sig 
grsy sterze. Mianowicie Węgrzy poddawali się 
tym wpływom, aby hr. Audrassego utrzymać 
przy tece ministra spraw zagtanicznych, obawia
jąc się, iż w razie jego upadku przyjdzie wstrę
tny im «ystem do steru, opierający się na stron 
nictwie reakeyjuem i na żywiołach słowiańskich.

To wyjaśnić zdoła cały przebieg polityki 
hr. Andrassego podczas wojny wschodniej. Poli
tyka ta nigdy nie miała stanowczego kierunku 
i niema go i dotąd. A ztąd i jej rezultaty są 
tego rodzaju, ii  nie wzmacniają, lecz osłabiają 
potęgę mocarstwową Austrji.___________________

Zapóźuo hr. Andrassy z zawarcia konwen
cji z Turcją zrobił kwestjęr gabinetową. Dzisiaj 
już i zawarta z Portą konwencja nie naprawi 
sytuacji. Ma ona uspokoić burzące się w Wę
grzech umysły, ale jeźli skutku nie osiągnie, 
jeżeli nie zapobieży dalszej wojnie z Bośniakami, 
tc nie usookoi i umysłów węgierskiego uarodu. i, 
Agitacja przeciw wojnie bośniackiej będzie sig 
tara wzmagać, nawet stronniey ministerstwa Tiszy 
porzucą obóz rządowy. Od remonstracji prze- 
iwko nakazowi dostarczania podwód rozpo

częła się agitacja, a teraz już przybiera obszer
niejsze rozmiary. Kongregacja komitatu peszteń- 
skiego na pozawczorajszem swom zebraniu uchwa
liła bowiem następującą rezolueję, podług pism 
wiedeńskich takiej treści: „Municypinm komita
towi ma zaprotestować przeciw temu, iż mini
sterstwo Tiszy bez zapytania się parl&meutu 
węgierski,)go dało ministerstwu spraw zagranicz
nych przyzwoleni*, wyjednania sobie od europej
skich mocarstw m-miatu d okkupacji Bośnii i 
Hercegowiny. W przedstawienia do parlamentu 
ma muuiiypium kimitatowe żądać, ażeby tg 
okkupacją /asystowano a odwołano wojska.®

Wnio ek ten postawiony przez członka Wy
działu komit .towego Belg Fay, przyjęła kongre
gacja bez wszelkich uwag z dodatkiem, iż wszy 
stkie tnunicyp.a węgierskie mają być wezwane 
do przyłączenia się do teg" protestu.

Agitacja w tyra kierunku rozpoczęła się 
więc ua piękne i. pcha narói węgierski do po
wszechnej opozycji przeciw ministerstwu Tiszy i 
polityce gabinetu wiedeńskiego.

Czy zawarcie konweueji z Portą zaDobieży 
teraz skutkom tej agitacji? Być może, jeśli kon 
wencja doprowadzi do pokojowego nadal zała
twienia okkupacji. W przeciwnym razie mogło
by przyjść do konfliktów między Węgrami a rzą
dem i gabinetem węgierskim, który opór Wę
grów starałby sig złamać, a przyezem i cały 
dualizm mógłby runąć. A nic tylko partja reak 
cyjno-konserwatywna, opierająca sig na żywio
łach słowiańskich, skorzystać piagnie z tego o- 
poru Węgrów. Nawet partja radykalno centrali
styczna, której organem :est Deutsche Z tg , za
czyna w tym duchu przemawiać i wzywać rząd 
do złamania dualizmu Głowa Czechów, dr. Rie 
ger, wystosował świeżo list do dr. Fischhofa, aby 
tenże starał się przeprowadzić pojednanie mię
dzy Słowianami a Niemcami austrjackimi dla 
złamania wspóluemi siłami przewagi Madjarów. 
W odpowiedzi swej dr. Fischhof wymawia się 
wprawdzie swą chorobą od podjęcia się tego po 
średnictwa, ale myśl pojednani* się Słowian i 
N.emców pochwala. To daje powód ula Deutsche 
Ztg., grozić Węgiom złamaniem^ dualizmu. Nię 
wierzymy jednak, ażeby to pojednanie między 
centralistami a Czechami mogło przyjść do 
skutku ; za głęboko wkorzenioue bowiem są ieh 
antagonizmy. Ale to jest widocznein, że austrja 
ckie stronnictwo reakcyjno konserwątywae, nij 
przeciwaiejszc Węgrom i dualizmowi, usiłuje 
skłonić Czechów do obesłania Rady piństwa a 
żeby tam mieć silniejszy zastęp i przy pomocy 
kompromisów przyjść do większości, i tym spo 
sóbern przeprowadzić zmianę systemu daklisty- 
c aego Austrji.

Tak więc polityka zagraniczna gabinetu wie- 
deńsl ego, a mianowicie okkupaejli Bośnii zaczy
na oddziaływać i ua wewnętrzne "stosunki, i mo
że doprowadzić do zmian bardzo radykalnych. 
Stronnictwo, będące za znpełnem v»cieleniem Bo- 
śaii.i Hercegowiny, i sięgające jeszcze dalej swe- 
mi planami, bo do zaboru całej »achodaiej części 
półwyspu, może pokusić się o usunięcie wszelkich 
przeszkód, tym planom przeciwstawianych, i w 
tym celu zw.ązać się z stronnictwem reakcyjno- 
konserwatywnem, wyczekująeem .ego sojuszu. A 
że główną zaporą stają sig Wyg/zy, więc wtedy 
przedewszystkiem chodziłoby o i;;h złamanie jafc 
i tej partji centralistów, którą razem z nimi 
idzie.

Z drugiej jednak strony jaŁ w dityce za
granicznej nic było dotąd odwagi chv/cenią się 
stanowczego kierunku, taksan. prawdopodobnie 
nie będzie jej i w polityce wtwaętrzuej. Skoń 
ezyć się więc może na połowiczaych zapędach i 
połowicznych trokach, które zf, kąźdym razem 
będą cofane, gdy większe trudności grozić za
czną. ;

My Polacy, iród tych zapasów partyj austria
ckich, zachowujmy się zupełnie przedmiotowo, 
n, i wi‘ żąc '.aszych nadziei do żadnej partji, i 
aie dająe się żadnej za narzędzie używać!

Ruch polityczny z powodu wyboru do sej- wyższe zadowolenie i uznanie za gotowość w po 
inów przedlitawskich nie jest bardzo wielki, pieraniu marszu 13. korpusu. Ban ogłaszając ten 
Centraliści albo są wysileni, albo nie ważą słę reskrypt, dodał, że naród zapewne tego ducha 
agitować pomiędzy ludem, aby tern haniebniej ofiarności zawsze okazywać będzie, 
klęski dla nich nia wypadały. Stara Preste — : Zagrzebska Izba handlowa (ob. nr. wczor.)
że użyjemy tu wyrazu publicystyki wiedeńskiej ~ uchwaliła d. 27. bm. wystosować do cesarza pe- 
wyje z bola, że w Górnej Austrji i w Yorarl- tycję względem wybudowania kolei Si ;sak-Novi, 
bergu prawybory wypadły bardzo przeważnie w tudzież petycję tę rozesłać do wszystkich miast, 
duchu „ ultramontański m lub ściśle konserwaty- należących do okręgu tej Izby, a w razie gdyby 
wnym,u i że adział był uderzająco mały, — tak miasta uchwaliły wysłać deputację do cesarza, 
n. p gdzieniegdzie pró ;z komisji wyborczej i przyłączyć się.
proboszcza nikt nie przybył. j ---------------

Na Morawie narouowcy tym r;zem nawet c( 
do okręgów miejskich drleko węcej kandydatów 
stawiają, niż dawniej. Centralny komitet centra-1 
listów morawskich wyda! na tc wybory odezwę,i 
nietylko do Niemców, ale oraz i d » Morawcówj 
wystosowaną. Odezwa ta przechodzi w podłość* 
wszystko może, co dotąd podłego centraliści po-

Korespondencje „Oaz. Nar4*.
W a rs z a w a , d. 22. sierpnia 1878. 

List z ea muru chińskiego.
odmowna redakcjo I 

Słysząc o różnych rzeczach, które dzieją się
pełnili. Ta : np. woła ta odezwa: „Stronnictwo 0 wa3 gjySZoC jak pracujecie dla swego dobra, 
wierno konstytucyjne zawsze tylko zasadami ró- jajj dopominacie się u rządu o swe prawa i swój 
wnouprawmema się powodowało, gdy tymczasem k d obce żywjoły chwilę zdają się za
li arodowcy chcą wszystko opanować, i wtym ce- pominąć o nich, jak uczycie swe dzieci języka 
lu wiążą się z takimi nawet feud tami, którzy rodzinnego i swej wiary, — mimowoli serce się 
do przywrócenia dawno usuniętych stosunków, joduje na myśl, żeć to wy przecie bracia rodzo-

Politik powtarzając telegram Deutsche Ztg. 
o korespondencji mięazy p. Riegerem a p. 
Fischhofem (obi nr. wczor.) pisze od siebie: 

„Powtarzając tę wiadomość, dodajemy tylko 
tę uwagę, że ogłoszenie tych dwóch listów nie 
od dr. Riegera, który się obecnie w Paryżu znaj
duje, i nie z Pragi wyszło List Riegera nie był 
do publicznego ogłoszenia przeinaczony; wszelako 
możaa z niego wyczytać, j kii jest usposobienie 
głównego przywódzcy narodu czeskiego względem 
Niemców w Czecnach, że jest ido całkiem różne 
od owych zamiarów, jal s : umypłu podsuwają 
dr. Riegerowi czechożurczy i .eńńikarze i poli
tycy. W tym liście jak i wśzjj&izie słowa i duch 
Riegera tchną tą samą humaiwtarnością, tem sa
mem dążeniem do pojednania^ do którego tyle
kroć już najlojalniej i najszczei ;ęj pądawał rękę— 
prawda, że niestety nadare  ̂ Jeżeli mimo to 
nie zarzuca swoich usiłowfci Pojednawczych, to 
jest tylko jeden znowu dowóć nęcej ic ego nieo
graniczonej miłości ojczyzny która tylko w mi
rze domowym widzi zs bezpićczenie przyszłości 
ojczyzny. Co do dr. Fischhpfi, ubolewać tylko 
możemy, iż jest cierpiącym i do ziszczenia tak 
pięknych zamiarów przyczyni się nie może.® 

Korespondencja wspoiur una narobiła snać 
niemało popie :hu w pewnyc^ ^farach, które nie
tylko się lękają upadku g&h netu Auerspergi, 
ale jeszcze bardziej skandalów, jakieby następny 
gabinet mógł wywlee z czasów „niespodzianego 
rozkwitu ekonomicznego* i chabrnsu. Półurzędo- 
wa Stara Pre-tte zajadle napada pa p. Riegera, 
pizekręca bezwstyduie jego i dr. Fisehhofa wy
razy i iży od siedmiu stańczyaów. Byłoby wiel
ką korzyścią dla sprawy, gdyby ogłoszono w do
słowne m brzmieniu tak list dr Riegera; jak od
powiedź dr. Fischhofa.

up. pańszczyzny dążą I® Odezwa ta wyłuszczada 
lej, jak posłowie centralistyczni zawsze bronili 
interesów ludności słowiańskiej, jak się równou
prawnienia dla niej dobijali itp. A przecież je
żeli Niemcy austriaccy będą kiedyś składali przed 
Bogiem rachunek z swego postępowania, to nie 
najlżejszy bedzie ruchunek centralistów moraw
skich. Niemasz gwałtu, podstępu, kłamstwa, któ
rego by nie używali przeciw biednej naruJftwcj 
ludności morawskiej.

Tisza wyjechał do Ostendy; w ministerstwie 
spraw wewnętrznych zastępuje go minister obro
ny krajowej, Szende, który też d. 26. b. m. na
tychmiast wytoczył śledztwo podżupanowi komi
tatu Peszteńskiego i zasuspendował go, a żupa- 
nowi hr. Szaparemu nadał nadzwyczajne pełno
mocnictwo w sprawie podwód. Nazajutrz odbyła 
się jlna kongregacja komitatu. Gdy się zjawili 
sekretarz Jekey i podżupan Foldvary, powitano 
ich hucznemi, kilka minut trwającemi okrzyka
mi, podczas gdy n&dżupana zupełnem milczeniem 
przyjęto i nawet zwykłych ukJonów mu nie od

U W I E Ń C Z O N A .
[R o s id r e .]

F o w l e ó ć  b  ż y c i a  s p o ł e c z e ń s t w a
napisana oryginalnie 

przez
Kazimierza Oregorowicza.

TOM II.
(Ciąg dalszy.)

Wspomnienie tak nieprzyjemne nie powię
kszyło jednak mej boleści. Z dziwnym jakimś 
pokojem patrzyłem na ich postawę pełną zna
czenia, bawiąc wzrok różnemi zjawiskami świa
tła, przypominającemu piękne barwy zorzy pół
nocnej. Nareszcie wschodzące słońce zatarło d o -  

stacie dwojga kochanków, gasząc jednocześnie 
w mem sercu wszelkie promyki miłości dla za
lotnej kobiety.

Odtąd uczułem zwiększone siły duchowe. — 
Panią M... przestałem kochać, bo ją przestałem 
nienawidzieć. Stała się ona dla mnie istotą obo
jętną zupełnie, mogłem na nią patrzyć bezkar
nie. Został jednak jakiś dziwny ból serca nie 
gwałtowny wprawdzie, ais za to ciągły, doku
czający bez ustanku. Cierpienie w tym razie by
ło tłożone bo duchowe a jednocześnie materjalne. 
Pierwsze można porównać do cierpienia czło- 
v eka opłakującego stratę przyjaciela, drugie do 
ch -oby zęba, o którym się mówi, że nie boli 
tylko ćmi.

Stan taki był nader nieprzyjemny, zwłasz
cza w połączeniu ze zniechęceniem odziałującem 
szkodliwie na całe moje usposobienie. Nie wi
działem najmniejszego interesu w życiu, wszyst
ko mi było obojętnem. Poeta doskonale opisał 
ten stan mówiąc:

„Skoro się rozśmieję to jak za pokutę,
Skoro będę nucił to na smutną nutę.®
Jedyną moją rozrywką były skrzypce, do 

których wróciłem z pokorą po długiej rozłące. 
Odgrywałem na nich same smutne melodje wy
dobywając dźwięki z niezwykłą siłą i przejęciem, 
bo czyniłem wrażenie nawet na służbie zamk >- 
wej. Niegodziwa gospodyni ścigająca mnie usta
wicznie rozmaitemi przedstawicielkami płci nie
wieściej, sprowadziła pewnej niedzieli kilkana
ście- kobiet, na których cześć musiałem grać 
przesżło godzinę. Pochlebstwo było zbyt miłe 
dla serca artysty, abym mógł gniewać się za 
okazane mi nieposłuszeństwo.

Samotność jednak i cisza męczą mnie. Pra
wdopodobnie wyjadę do Paryża, gdżie może pra
ca wróci mi dawną krzepkość ducha, dawny 
nrok do świata, a co najważniejsza może uleczy 
serce moje z ciągłego bólu, mogącego przejść w 
' tn chroniczny.

*rzy liście powyższym był następujący do
pisek.

Wypadkowym sposobem wstrzymałem wy

sianie mego listu całą dobę i jestem z tego nad 
zwyczajnie uradowanym. W zakończeniu bowiem 
mam ci donieść wiadomość nader dla mnie po 
myślną, a która ściśle wziąwszy, powinna cię 
również zadowolnić. Zniechęcenie pierzchło, ból 
serca ustał, jestem rześki i szczęśliwy jak za 
najlepszych czasów.

W pałacu moim, dziwna rzecz jak to wy
rażenie „moim“ przychodzi łatwo pod pióro, ale 
mniejsza a to, otóż w pałacu moim wykryłem 
czarodziejkę wróżkę, która niewątpliwie wywrze 
ogromny wpływ na dalszy bieg mego żyw'ta.— 
Nie wiem a nawet nie chcę wiedzieć ani jej na
zwiska ani pochodzenia, aby nie kalać tru n 
kami ziemskiemi spotkania pełnego poezji, przy
pominającego urocze krainy wytworzone przez 
bujną fantazję starożytnych pisarzy.

Podobnej piękności, równie ndatnej postawy, 
dźwięku głosu przenikającego aż do głębi serca, 
sposobu mówienia i talentu muzycznego wpro
wadzającego w zachwyt, nie spotkałem nigdy w 
życiu. Wzajemne poznanie się dwojga nieszczęśli
wych było pełnem rzewności. Później dam ci 
bliższe szczegóły, bo dzisiaj zostając pod wpły
wem siluego wrażenia chcę wymalować jej obraz, 
tak jak ,ą zobaczyłem po raz pierwszy grającą 
na fortepianie.

Wypadek zaszły „ost niejako śtwierdzeniem 
teorji homeopatycznej, której jesteś tak gorliwym 
wyznawcą. Okoliczność sprowadzająca chorobę 
zastosowana w odmiennych warunkach jest naj- 
skuteczniejszem lekarstwem. Prawa odpowiednie 
i zgodne, rządzą tak światem fizycznym jakoteż 
i moralnym. Kobieta była powodem cierpienia i 
smutku, kobieta wróciła mi pokój i zadowolenie. 
Uczynione spostrzeżenie nie może byc dla ciebie 
obojętne, raz jako dla przyjaciela a powtóre ja
ko dla lekarza.

Kochany Zygmuncie'
Wiele dni upłynęło a nie miałem odwagi 

zasiąść do stolika. Od jakiegoś bowiem czasu 
rzucony jestem na pełne morze nadzwyczajnych 
wypadków, a zostając w prawdziwej gorączce nie 
mogę wrócić do oprzytomnienia.

Przedewszystkiem z listu mego ostatniego 
wydrzej przypisek, spal go, a popioły rzuć w po
wietrze w czasie gwałtownego wichru, aby ża
den jego atom nie plamił drogiej mi zawsze 
ziemi polskiej.

Panna Eugenja, tak się nazywa mniemana 
czarodziejka, przy pozornych przymiotach, grze
szy więcej niż płochością na co dostarczono mi 
najzupełniejsze dowody. Zapłaciłem jej należycie.

Jeżeli śmiech jaki wydałem spostrzegłszy ją 
wracającą w nocy w towarzystwie młodego czło
wieka doszedł do jej uszu, to brzmieć tam po
winien do skończenia wieków tak napoiłem go 
szyderstwem i złośliwością. Nie chcę o niej nie
tylko pisać i wspominać, ale nawet myśleć. Nie
pamięcią okryję tę postać zdradziecką mającą 
wszelkie piętna szlachetne niepokalanej niewin
ności.

Nie będę nawet odgrywać utworu muzyczne
go ułożonego przeżeranie na temat pieśni pol

dauo Nadżupau zagaił posiedzenie wzmianką o 
tem co zaszło, odwoływał się do patrjotyzmn, 
wskazał, że 15.000 synów tego komitatu stoi na 
granicy, i że niepodobna ich narażać na głód i 
zgubę. Odpowiedziano mu przeciągłym okrzy
kiem: Niech żyje F81dvary!

Uchwały kongregacji są nam po części z te
legramu półur ‘do w ego znane, częścią zaś we
dług prywatnych telegramów  ̂ Mkmi-ainy.0 pk‘ 
powyżej Wntosek Gullnera i Faya poparł toi 
Roaay oświadczeniem, że oparty na prawie, tyl
ko przemocy ustąpi. Wniosek ów przyjęto je d n o 
g ł o ś n i e  Puczem na wniosek Fóldvarego u- 
chwalono 1 200 złr. na rannych i na rodziny re
zerwistów i zarządzono składki w komitacie. 
Pmi wszy ofi irował bar Ronay 200 cetnarów 

jpszen: y
j Tymczasem już cesarz r< skryptom do bana 

wyouizył władzom i ludności roacji p"He

niutcy nasi jesteście, o czem bodaj jnż człowiek 
zapomniał do połowy, siedząc za tym mnrem 
chińskim, który najdokładniej reprezentuje mo
skiewska rogatka. Zaczyna mię przeto trochę 
język łechtać, aby pogawędzić z wami w naszym 
kochanym rodzinnym języka, użalić się przed 
wami, powiedzieć wam co boli; bo to jakoś, gdy 
się człowiek przed swoim wygada, to mu i lżej 
na sercu. Boję się tylko, czy wy, bracia ko
chani, zechcecie przyjąć tę moją bajaninę, bo mo
że macie coś ważniejszego do roboty, niż słu
chać mej gawędy z za mara chińskiego ; ale że 
wysełam ją bez paszportu zagranicznego, (za 
który u nas płaci się 10 rsr. i czynownikom 
drugie dziesięć w łapę za miłościwe przyspie
szenie tej sprawy), rezykuję przeto tylko stracić 
arkusz papieru, jeśli moja robota spocznie w re
daktorskim koszu. Bądź co bądź pobajać z wami 
muszę. Najprzód wam wyznam, że dotychczas, 
choć mi już wąsy wyrosły, jako zając, według 
słów Reja, nigdym jeszcze nie opuszczał mego 
rodzinnego legowiska; bo choćby człek i rad za 
mar nos wytknąć i powąchać choć trochę świe
żego pov i jtt , gdyż nasze od woni dziegciu aż 
w nosie kręci; to jednak czyśćcowy obrządek uzy
skania paszportu nawet w największym amato
rze nowości może stłumić wszelkie podobne za :h- 
cianki; a choćby izłek się i na wszystko jnż 
zrezykował — to jer "".ze w naszej cnińszczy- 
żnie, pokazuje s ie , wie wszystkim warstwom 
przysługuj^ prawo przekraczania grani., państwa 

mokt ku niemałemu memr ".dziwieniu dopiero 
niedawno" dowiedziałem' się, 54 należf dn l*dr 
opatrzonych właśnie tym szezytnym przywilejem.

A doprawdy ciekawość'też bierze zobaczyć, 
co się dzieje ua Bożym świecie, i chętka prze
czyta' choć jeden artyknł takiej gazety, o któ
rej by można nie być przekonanym z góry, że 
każde jej słowo jest łgarstwem i to tem boleś- 
niejszetu, iż nie dobrowolnem, ale przymusowem. 
No, ale bo wszystkie gazety nasze, siedząc za 
murem chińsHm, za jedyne źródło i kryteyjam

skich, d o  umi-.\ła wykonać- go na fortepianie z 
i nieolcreślonem przejęciem a dzisiaj wspomnienie 
:o tem sprawia mi niewymowną przykrość.

Chcę o niej zapomnieć i zapomnę, bo nie ży
czę sobie naśladować bohatera pewnego roman
su Dumasa syna.

Zresztą szczególny zbieg okoliczności zwró
cił serce moje w inną stronę, otaczając mnie 
zbyt hojnie nawet, nowemi kłopotami miłosnemi 
i trudnościami bez wyjścia.

Odczytaj uważnie drogi przyjacielu i doradź 
co mam zrobić.

Z powodu nabycia zamka Verrieres zrobi
łem wypadkową znajomość z niejakim Bussonem 
bogatym finansistą. Jest to człowiek nieoszaco- 
wany, bc jako dla Polaka objawiał mi wiele- 
życzliwości, bezpłatnie przyjął obowiązki naczel
nego plenipotenta kupionego majątku i nie raz] 
uprzyjemniał mi samotność swojem towarzy-j 
stwem. ]

Na nieszczęście doznaje on choroby serca] 
odnawianej przy każdem głębszam wzruszeniu. 
Sprawując dobrowolną opiekę nad panną Euge- 
nją Lawal, nazwisko to choć z przykrością, ale 
zniewolony jestem wymienić raz jeszcze jeden, 
zmi rtwiony był nadzwyczajnie jej niemoralnem 
pompowaniem. Doznany cios podziałał silniej 
aniżeli można byłe przypuszczać.

Atak sercowy wznowionym był w sposób na
der zatrważający. Biedny Bus_on upadł na po
dwórza, i przez dwóch kapców, przybyłych wy
padkowo za kupnem drzewa, wniesionym był do 
pałacu wstanie bezprzytomnym. Chociaż dla nie
go świat cały jest przedewszystkiem cyfrą finan
sową, nie zbywa mu jednak ani na uczucia przy
jaźni, czego najlepszym dowodem jest stosnnek 
zawiązany ze mną, ani też na wznioślejszych je
szcze uczuciach rodzinnych, bo ocknąwszy się, 
rzekł głosem przerywanym:

Czuję się słabszym niż kiedykolwiek 
sprowadźcie żonę i córki, chcę je pobłogosła
wić i zobaczyć może poraź ostatni w życiu.

Mówiąc to, zakrył twarz rękami, a skoro 
odjął takowe, to oczy miał czerwone i zalane 
łzami.

Od jakiegoś czasu będąc prawdziwym mru
kiem, nie wchodziłem w żadne rozmowy ze słu
żbą, a ponieważ Bosson nie mówił nigdy o swej 
rodzinie, pomimowoli więc uważałem go za sta
rego kawalera. Wydany rozkaz przywiezienia có
rek uczynił szczególne jakieś wrażenie na moim 
umyśle. Nie rozumiem dlaczego, ale rad byłbym 
wiedzieć o ich urodzie i wieku. W tym celu u- 
czyniłem stosowne zapytanie marszałkowi dwo 
ru, nazwiskiem Chippanlt.

Staruszek uśmiechnął się filuternie, a spoj
rzawszy mi bystro w oczy, rzekł cedząc poma- 
lutku słówko za słówkiem.

— Panna Jadwiga, tak nie mylę się, panna
Jadwiga ma lat  dziesięć. Starsza zaś panna
Blanka... tak, starsza... ma lat... dwanaście.

— Ah! — zawołałem mimowoli — choć z 
trudnością przyszłoby mi objaśnić zliczenie uży 
tego wykrzyknika.

W/kręciwszy się szybko, chciałem wyjść z sszcza nie zadowolniło, bo sta\nł nowe z&py
pokoju, ale Chippault dodał jakby nawiasowo.

— Nie wspomniałem jeszcze o tizeciej cór
ce pana Bumo; i, pannie Józefinie, nijatfszpj. 
Ma ona około lat dwudziestu, uie wiem czy z 
dołu czy z góry, ale zawsze niedaleko oznaczo 
nej cyfry. Pieścidełko, śpiewa jak anioł.

Staruszek mówiąc to, spo‘ rzc,ł na mnie dzi
wnym wzrokiem, jakbym był sprawcą całego zaj
ścia. Pomimowoli spiekłem ogromnego raka. Chcąc 
utaić doznany kłopot, rzekłem prędko.

— Biedny pan Busson, zmartwiony jestem 
nadzwyczajnie jego chorobą.

— Nie umrze panie — odpowiedział Chip
pault — me umrze — powtórzył z naciskiem — 
wstanie z łóżka skoro okoliczności na to po
zwolą.

Wyszsdłem spiesznie do pokoi służących dla 
mego osobistego nżytkn, przyrzekając sobie nie 
wszczynać więcej rozmowy z dziwacznym star
cem, z wyjątkiem tylko przedmiotów, dotyczących 
zarządu pałacowego.

Byłem zniechęcony do kobiet więcej niż kie
dykolwiek. Doznałem zawodu już nietylko ze stro-. 
ny pani M..., ale i ze strony tej niegodziwej En-

tanie.
— Czy pani łussor z panienkami zamie- 

_xka w naszym yał&cn ?
Na to udzieliłem odpowiedź nader treściwą 

mówiąc krótko;
— Nie wiem.
Przytem udałem żywe ;ajęme się papierami 

leżącemi na stolika.
Staruszek z wielką niechęcią ruszywszy ra

mionami wyszedł nareszcie. Gdyby nie Chippault 
to byłbym pobiegł natychmiast celem bliższego 
poznania panny Józefiny. Wejście marszałka 5 
szczególniej jego uśmiech nieznośny przypomniał 
mi o grożącem niebezpieczeństwie. Łamałem głowę 
nad wytknięciem sobie właściwej drogi postępowa
nia. Była chwila wahania, ale ostatecznie czło
wiek znajdzie zawsze odpowiednie pobudki, sko
ro chodzi o dogodzenie tajemnej chęei.

— Byłoby nieprzyzwoicie, móniłem sam do 
siebie, gdybym nie zszedł na powitanie rodziny 
Bussona. Panna Józefina może być piękną lab
brzydką to mi wszystko jedno, ale ostatecznie
nie trzeba zapominać o prawidłach przyzwoitości.

Pod wpływem tej myśli zapukałem do drzwi 
genji jak syrena prawdziwa wabiącej z daleka j chorego. Mała panienka otworzyła mi takowe, a 
przechodniów, aby ich pogrążyć w głębinacl wo-.ja z pewnym zachwytem zobaczyłem rozpostarty 
dnyeh. Zniechęcenie i ból serca były zd ojone, i pj Zed sobą obraz rodzinny, wyciskający pomimo 
postanowiłem raz na zawsze unikać znajomości j wolj łzy z moich oczów.
z młode-a; kobietami, aby nie być narażonym na] Busson opartą miał głowę na ramienia swej
nowe cierpienia. . . .  . (małżonki, obok niego siedziała najmłodsza córe-

Nadane jedna! miano pieścidełka najstarszej czka, a najstarsza i średnia klęczały przy łóżka, 
cór ca Bussona, utkwiło żywo w mej pamięci, patrząc z głębokiem wzruszeniem w oblicze swe- 
Jako artysta lubię wszystko co piękne, chciałem g0 życiodawcy.
więc zobaczyć pannę Józefinę choćby zdaleka, Józefina była prześliczna, wszelkie miano
ale tylko ze stanowiska estetycznego, aby spraw- oznaczające wdzięk i urok niewieści należało jej 
dzić, o ile było prawdziwem określenie marszał- z prawa.

cierpliwi na przyjazd zapowiedzianej rodzin? miennej nieco przyczyny.
mojego gościa. _ j Piękna panienka podniósłszy na mnie oczy

Niestety 1 nastręczoną miałem wielką spo-; zaczerwieniła się mocno, widocznie zadrzała i 
sobuość rozpoznania rysów pani Bnsson i jej jakby pod wpływem osłabienia wsparła się z 
dwó^b małycl córeczek, ale panna Józefina wy-;lekka na krześle obok niej stojącem. Robiła co 
skoczywsz -  karety mignęła jak strzała. Nie- mogła, aby ukryć swoje pomięszanie, ale napró- 
podobna było wyrzec pewnego Jania o je; uro- ] ino, bo objawy takowego jako wywołane nagle 
dzie ■, \ przejściu jednak okazała tyle wdzięki niełatwe były do utajenia, 
w swoich poruszeniach, że wychyliwszy się zbyt Szczególniej zachwycony byłem dziwną zmia- 
mocno o mało nie wypadłem z okna na po- ną w wyrazie jej oczów, skoro na mnie spojrza- 
dwórze. fo po raz pierwszy.

Wiele znaczące chrząknięcie zwróciło moją Przejście od obojętności z jaką się patrzy
uwagę. Naprzeciwko mnie stał Chippanlt z wie- na osobę nieznajomą, do uczucia płynącego z nie- 
cznym uśmiechem ironicznym na ustach. Zam- spodzianie poruszonego serca, było nadzwyczaj- 
knąłem prędko okno chcąc uniknąć niemiłego wi- nie krótkie jak błyskawica, a jednakże ujęte dla 
doku. bystrego wzroku. Tylko w wypadkach nadzwy-

Staruszek jednak widoeznie uwziął się na czajnych oczy kobiece mogą się zdobyć ua po
mnie, bo wkrótce zapukał dz moich drzwi pod dobną wymowę. Ta najpiękniejsza ozdoba czło- 
pozorem zapytania, w której sali jadalnej trzeba wteka musi być niczf n więcej tylko ̂  ogniskiem 
będzie przygotować do obiadu. Pytanie to zadzi- magnesowem, bo i ja uczułem rumienec na twa- 
wiło mnie, bo dotychczas wszelkie sprawy po- rz7 * ia zadrżałem, a i spojrzenie samo wytłi - 
dobne marszałek dworu załatwiał samoistnie, a ®&czone słowami zadziwiłoby niejednego nwy* 
w żadnym razie nie chciał uronić ani jednego datniając zbytr ą może żywotność moiego serca, 
promyka dzierżonej władzv { (U. d. n.)

Udzieliłem stosowną oapowiadź, sie to go!
•V V



prawdy mają cenzurę warszawską, której ja, jących choć elementarne pojęcia z dziedziny nauk 
przyznam się, jeszcze nigdzie nie widziałem, &1< przyrodzonych i społecznych, nie wątpi) — a za- 
oceniając rzecz z jej skutków, wnioskuję, iż owa 1 tern niestety jestem pod tym względem prawdzi- 
warszawska cenzura musi być substancją gazo- wym prorokiem.
wą niesłychanie wielkiej gęstości, gdyż wszystkie Ale być może, powie kto, że pod względem 
promienie prawdy, padające czy to ze Wschodu, siły duchowej, oświaty my możemy stanowić 
czy z Zachodu, czy z Południa, ulegają w niej na-jmassę więcej niż szesnaście razy potężniejszą, 
der silniej refrakcji astronomicznej. Za to obli-;Choć z rumieńcem na twarzy i bólem w sercu, 
cie nasycane są umysły artykułami (jak się na muszę to poddać silnemu wątpieniu i wierzyć, 
to niedawno wysadziła Gazeta Warszawska), że jeśli Moskwę z pewnością intelligencją prze 
przedrukowanemi np. z tak zacnych pism jak wyższamy, to jednak dziś dzięki troskliwości mo 
Gołoa, o głębokim i rozdzierającym smutku, któ- skiewskiej przewyżka ta chyba nie wyrówna 
rym rażone jest serce wszystkich poddanych pań- j tej przewadze, jaką ma Moskwa nad nami siłą 

•̂ itwa moskiewskiego, na wieść o zamordowaniu: brutalną. Bo zróbmy tylko mały przegląd na- 
Mezencowa, naczelnika tajnej kancelarji — mó- szego obecnego wychowania. Oczywiście, jak 
wiąc po naszemu, szefa wszystkich moskiewskich j każdy naród, rozpadamy się na dwie połowy: 
katów, prezesa Towarzystwa dla zasiedlenia Sy-' gmin i klasę inteligentuą. Jeźli zwrócimy uwagę 
biru. Zaiste, wzruszające to i budujące dla nasi na pierwszą połowę i zapytamy, czy pod wzglę- 
Ale mniejsza o to, nie o naszych pismach mam dem oświaty, moralnego rozwinięcia i zamiłowa 
zamiar bajać, co innego mam ja na myśli. nia pracy nasz chłop o wiele wyżej stoi od moskiew 

Oto niedawno słyszałem z piątych czy .skiego chłopa, to pi zyjdziemy do niezbyt korzy- 
dziesiątych ust, że u was tam jakaś gazeta czy istnych rezultatów. Nasz chłop do dziś dnia jest 
coś w rodzaju tego — (mętna to zupełnie dla ' w ogóle niepiśmienny, a wyjątki, jakie się zda- 
mnie kwestja, bo sam tego, rozumie się, nie czy- rzają, są niestety nieczęste, przytem nasz chłop 
tałem, gdyż do nas żadne z waszych pism nie już jest dziś do połowy zdemoralizowany przez 
dochodzi, a ktoby się poważył wasze pisma w j Moskali. A zkąd pochodzi ciemnota w naszym 
kraju czytywać, chyba z Sybirem jak Bóg w nie-! narodzie? Oto nasz chłop musi dziś być głupim 
bie by się zobaczył, a żem ja do dziś dnia, I i nawet stokroć dla niego lepiej, jeśli głupim 
chwała Bogu, jeszcze na Sybir nie wyleciał, zostanie, gdyż rząd moskiewski w polskich wsiach 
możecie więc z tego wnioskować, że pism wa- j dozwala zakładać w swej szczodrobliwości tylko 
szych nie czytałem, a co się wie, to tak z po- moskiewskie szkoły i to za chłopskie ciężko za
dania), — otóż wracając do rzeczy, jakieś tam ipracowane pieniądze, gdzie przez rząd naznacza- 
wasze pismo, — wobec spółczesnych wypadków!ni nauczyciele mają szczytną misję uczyć chłop- 
politycznych w Europie, wobec tego, że kongres skie dzieci mówić, czytać i pisać po moskiew
berliński położył granice szlachetnym zapałom 
wyswobodzicieli narodów słowiańskich, > (któ
rym to bynajmniej nie przeszkadza maltretować 
w najdzikszy i najohydniejszy sposób stokroć 
gorzej od baszybużuków najszlachetniejszą ga
łąź szczepu słowiańskiego) — ogłasza środek, 
którego Moskwa powinna użyć, aby moralnie 
zwyciężyć tam, gdzie została obecnie tak ha
niebnie pobitą. Autor tego artyknliku znajduje 
owe cudowne lekarstwo w zupełoem pozyskaniu 
sobie Polski moralnym sposobem, co dałoby Mo
skwie siłę zwalczenia niemal całego świata. A, 
bójcie się Boga moi bracia 1 a toż autor tego 
artykułu albo jest zaciętym wrogiem narodowości
polskiej, albo też nie ma e, już lepiej nie
dokończę, by go zbyt nie narazić sobie. A toż 
na podobne nonsensa nie tylko my z za muru 
chińskiego jeszcze żywi, ale nawet ojcowie nasi, 
co dawno śpią w mogiłach, zaprotestujemy. Dziś, 
kiedy siła ducha naszego narodu jest wysta
wioną na ostatnią już chyba próbę, z której Bóg 
wie czy żywo wyjdzie, dziś mówię, rozsiewać po
dobne myśli jest albo czystą zdradą, albo naj
niedorzeczniejszym nonsensem; lepiej nawet, 
zdaje mi się jeśli powiem, że jest jednem i dru- 
giem.

Najprzód bowiem trzeba zwrócić na to uwagę, 
że przypuściwszy takie pojednanie, i Moskwa i 
my sami dobrze o tern wiemy, iż nie stanowi
libyśmy wcale tej siły, jaką nam tak wspaniało
myślnie wyżej wspomniany autor przypisuje; bo 
jeśli na nas oko Boskie jeszcze kiedy wejrzy mi
łościwie, to wieku trzeba będzie nam samym, 
aby wyplenić złe dotychczas przez Moskwę za
szczepione i rozwinąć zniszczone materjalne i 
moralne siły nasze. Nie może zatem być i mo
wy z jednej strony o ponoszeniu jeszcze jakichś 
ofiar dla gnębicieli naszych; z drugiej zaś — 
jeśli autor sądzi, że nie fizycznie ale moralnie 
dodalibyśmy siły Moskwie, czyniąc to, co dziś 
dla niej jest tylko pretekstem, rzeczywistym mo
ralnym celem, — to również grubo błądzi, są
dząc, iż naród ten, który używa do dziś dnia 
maski fałszu i obłudy względem wszystkich ple 
mion półwyspu Bałkańskiego, zbratawszy się z 
nami, odraza fałsz i obłudę zmienić może i ze
chce w rzeczywiście podniosłe cele. Z jakiej 
racji ? Autor tej myśli dziwnie musi być naiwnym, 
skoro wierzy, niebożę, z całą siłą ducha, że Mo
skwa krew wylewa dla szczęścia Bułgarów, Ru
munów, Serbów.... i tych, którzy wylewają krew— 
ale moskiewską, w górach Rhodope, — skoro 
wierzy, że jeszcze nas tylko potrzeba wplątać w 
ten cykl iście Syzyfowych zbrodni, aby z tej naj- 
bezecnięjszęj z 'sjbezecniejszych komedyj, uczy
nić komedią prawdziwie Don kiszotowskich po
święceń.

Dla Moskwy -zięć korzyść z tego pod każ 
dym względem żadna — wie ona o tern dobrze i 
bynajmniej też nie kwapi się ku temu zbrata
niu —  knut według niej jest lepszą spójnią, niż 
wszelkie amory. Ale nierównie silniej myli się 
też ów nasz rzecznik, jeśli sądzi, że dla nas 
ztąd mogły by wyniknąć jakiekolwiek korzyści. 
Trzeba mieć zbyt krótki wzrok, aby w tern nie 
upatrywać tylko naszej ostatecznej zagłady; bo 
rozbierzmy tylko możliwe sposoby tego zbrata
nia. W jakiż sposób ono może nastąpić? czy 
drogą jakichkolwiek ustępstw ze strony Moskwy? 
Śmieszne marzenia 1 trzeba zbyt mało znać Mo
skwę, by coś podobnego przypuszczać. Ten na
ród, dla którego caryzm stał się religją, a reli 
gja knutem w rękach caryzmu; ten naród w któ
rym trzy czwarte całej ludności stanowi najnie- 
okrzeszańsze chłopstwo, — nie może dziś pojmo
wać żadnej wyjątkowości, żadnego współistnie
nia; naród ten jest dziś wpeijodzie walki o byt, 
kierowanej zwierzęcym instynktem zachowaw
czym; — wszystko on musi pochłonąć, co nie jest 
tejże samej substancji.

Nie pojęcie praw i obowiązków obywatel
skich, ale ślepe posłuszeństwo i prawosławie są 
jego kamieniem węgielnym, wszystko więc co nie 
uznaje z samej natury swojej samodzierstwa i 
prawosławia, jest elementem obcym, który po
trzeba połknąć i strawić. Jakież więc może być 
zbliżenie ? — oto wyrzeczenie się z naszej strony 
naszej wiary, języka, przekonań i ostatecznie co 
zatem idzie, naszej narodowej indywidualności.

Prawda, że dalej podobno była tam mowa 
o przerodzeniu się Moskwy z gąsienicy w mo
tyla.... Pia desideria! nic więcej... — na to po
trzeba będzie najmniej jeszcze całego wieku a 
przez ten czas jeśli my oswoimy się z podo- 
bnemi myślami pojednania i osłabimy naszą 
energję, nasz wstręt naturalny ku Moskwie — 
zostaniemy pochłonięci przez Moskwę barbarzyń
ską i razem z nią po upływie jakiego wieku 
podlegniemy przekształceniu, a zatem nasza na
rodowość zniknie bez śladu; przytem trzeba zau
ważyć, że nam już nie potrzeba tego przekształ
cenia, — myśmy już dojrzeli politycznie i roz
winęliśmy swobody narodowe więcej bodaj, niż 
nawet narody zachodniej Europy, — było by to 
więc nic innego zupełnie, jak wracać się kawał 
drogi po to tylko, aby znów przyjść do tego sa
mego miejsca, zkąd się wyszło, a za tę bezcelo-

sku a nie po polsku, wmawiać w nich ciągle, 
że wszystko, co mają, mają od cara, że Moskwa 
jest najpotężniejszem państwem na świecie, że 
katolicyzm to jest tylko szyzma od prawosła
wia a Polska wprzód była prawosławną, — no 
i jeśli coś dodać z dziedziny estetyki to... n. p. 
tańczyć russkiego „byczka", jak to miało miejsce 
w pewnej miejscowości, której nie wymienię. 
Cóż pozostaje więc naszej nieszczęśliwej szlach
cie i duchowieństwu ? — oto burzyć chłopstwo, 
by pieniędzy na swą zgubę nie dawało, a tern 
samem, miaerabile dictu, by pozostawało w cie
mnocie, bo ani księdzu, ani szlachcicowi uczyć 
na swą rękę lub zakładać szkcły idewolno.

Jeszcze całe szczęście, że nasz chłop, 
którego Moskwa zdołała zrobić wrogiem szlachty, 
miłuje swój kraj i nad życie jest przywiązany 
do katolicyzmu, co przy każdej sposobności nie 
omieszkuje okazać swym moskiewskim opieku
nom i dobroczyńcom z cudzej kieszeni. Mały ku 
temu przykładzik: badany chłop w sądzie miro- 
wym na zapytanie, jakiego jest wyznania, od
rzekł — katolik; a jakiej jesteś narodowości, 
zapytał mirowy— „a no juści, ze musę być Po
lok, kiedym katolik*, odrzekł urażony włościa
nin. Albo jeszcze jeden. Na zj ździe mirowym 
pewnego gubernialnego miasta rozpatrywano 
sprawę, w której jeden włościanin skarżył dru
giego, iż go przezwał „Moskal"; — trzeba było 
zbadać świadka, czy to on uważa za obelgę, jak 
chcą tego przepisy procedury; zapytany w tej 
kwestji świadek, odrzekł ani namyślając się: „ha, 
juści, jasny sądzie, co mu silnie dojod, to mu 
djjod" (dociął). No ale w każdym razie ze strony 
naszych włościan można liczyć jedynie tylko na 
uparty odpór bierny, o dodatnim zaś, aktywnym 
wpływie i marzyć przy takich warunkach nie 
można. A nasza inteligencja? Ach! smutne poło
żenie tej inteligencjil Moskwa tu się na serjo i 
systematycznie wzięła.

To co do dziś zostało z dawniejszych cza
sów, to nosi w swym serca miłość ku swej oj
czyźnie i mowie, i nie da jej sobie wydrzeć, 
chyba razem z sercem, ale zastępy te rzadnieją 
powoli. Dzisiejsza młodzież w smutnem jest po
łożeniu, a przyszłość jej jest jeszcze smutniej
sza. Utinam falsus vates sim! lecz jeśli tak da
lej potrwa, to trzecie pokolenie najdalej chyba 
będzie już czysto moskiewskie. Język polski wy
rugowany zupełnie, nauka religii dogorywa. Od 
wstępnej klasy począwszy t. j. mniej więcej od 
7. roku chłopiec wchodu w nowy świat mos- 
kiewszczyzny, gdzie mu wdrażają zasady wprost 
przeciwne tym, jakie może wszczepić polska ro
dzina — a jaki jest wpływ szkoły na dziecko, 
o tern każdy wie doskonale. Język polski, prze
konywa on się tu, jest nie więcej wart, jak żar
gon żydowski do domowego użytku służący, bo 
wciąż słyszy, że chcąc mieć w przyszłości ka
wałek chleba, trzeba władać językiem moskiew
skim jak swoim, t. j. trzeba być o tyle Moska
lem, o ile Polakiem, zkąd potem w razie potrze
by pozbycie się jednej z tych dwóch twarzy ja- 
nusowych dosyć łatwe, bo łatwiej udać, że się 
nie rozumie jakiegoś języka, niż że go się ro
zumie ; ba, nawet i na wzbudzenie tej potrzeby 
jest środeczek — oto piosenka, że katolik nie 
może otrzymać posady — a ponieważ prawie 
każden Polak jest katolikiem, a żyć trzeba, a 
zater .. konkluzja łatwa do przewidzenia, tern 
bardziej, że i tu dobrą rękojmią powodzenia da
je mikroskopijna doza nauki religii i w ogóle 
cały systemat nauczania i sam personal nan- 
czycielski, gdzie Polacy zajmują skromny kącik 
owych móli bez głosu, a niedługo bodaj wcale 
znikną. I cały program nauk niemniej dąży do 
złamania ducha młodzieży. Ciekawe tu niektóre 
szczegóły. Historja powszechna naprzykład jako 
przedmiot oddzielny w gimnazjach nie istnieje, 
jest ona tylko pobocznym dodatkiem (sic!) dohi- 
storji moskiewskiej z tej zasady, iż przede- 
wszystkiem trzeba rozwinąć w dziecku miłość 
historji ojczystej (sic!) zkąd każdy gimnazista, 
wychodzący z świadectwem dojrzałości, zna do
skonale bistorję moskiewską (bo nad tern, trze
ba przyznać, usilnie pracują), ale o historji cy
wilizowanego świata nie ma żadnego wyobraże
nia, a o historji Polski, albo wcale nie słyszał, 
albo słyszał, iż to jest zbiór najbezecniejszych 
faktów, zbrodni, niesprawiedliwości, gwałtów nad 
włościanami etc. etc.

Zasługują także na uwagę wiadomości z ge
ografii ojczystej, podawane przy geografii Mo
skwy, jako paru gubernij moskiewskich; przyto
czę w tym względzie oryginalne dane. Jako pod
ręcznik do nabycia wiadomości w tym względzie 
służy geografia niejakiego p. Lebiedjewa, apro
bowana przez ministerjum oświaty, i nakazana 
do powszechnego użycia w szkołach; w niej na 
300 blisko kart tekstu, dwie coś czy trzy po
święcone są geografii Polski, po starannem wy
studiowaniu których dochodzi się do wniosku, iż 

k^iedjewa w Polsce, która jest do
syć dobrym krajem, znajdują się następujące naj
znakomitsze miasta: Warszawa z pamiątkami: 
monumentem Aleksandra błażennego, i Ostrolen- 
ca, sławna zwycięztwem znakomitych Rnsskich

Kampanja austrjacka w krajach tureckich.

wą wędrówkę pozbyć się wszystkiego, co nam nad Polakami; wspomina się tam jeszcze o parn 
dziś jeszcze daje cechy odrębnego narodu. Do- j miastach, których jednak nasze mapy do dziśn7A/lA_ — - X _ • ł « i • r M * J_naA • : JnaA  I • •   . . • _ • • _twiemy, 

na
wodów na to! — może kto powie. Znajdzie się i j dnia nie wykazują, i my o nich nic nie wiem; 
d°wód i to najrealniejszy; nasze pięć milionów jak: Petrohow, Siedlec, Czenstachow (akcent i(10 KO nńolrir „„u :-L .   -a.____%_e nn nott\ {f/i _  a_____ Jt m n r--,___________ •do 80 moskiewskich są w stosunku 5:80,—czyli 
że jesteśmy masą 16 razy mniejszą; a gdy nie
zbitą jest prawdą matematyczną, że jak w zja
wiskach natury, tak i w zjawiskach i formach 
życia społecznego panuje jedno i toż samo pra
wo, że masa mniejsza zawsze cięży do większej, 
a nie na odwrót (o czem zdaje się nikt z ma-

ow) itd. Wyznam, żem zęby zjadł w Warszawie, 
i tam chyba kości położę (jeśli nie wyjadę na 
Sybir), alem do dziś dnia tego pomnika Aleksan
dra błażennego nie widział; ha, zresztą być mo
że, że polski „król Zygmunt" po moskiewsku na- 
sywą się „Aleksander błażenny* — kto ich 
tam wie 1 (Dok. n.)

Wiener Abendpoat tłumaczy dziś punliczno- 
ści, dlaczego brak doniesień z teatru okkupa- 
cyjnego. Oto przyczyną jest potrzeba usadowie
nia się w zajętych okolicach i zabezpieczenia 
się. Każdy przewidywał tę potrzebę, i są zdania, 
że wobec wrogów, którymi armia austrjacka jest 
otoczoną, potrzeba będzie nader licznego wojska, 
aby poobsadzać wszystkie miejscowości. Nadto 
sposób przeprowadzenia okkupacji wyrodzi wszę
dzie opozycję bierną, z którą sobie trudno bę
dzie dać radę, a urzędnicy sprowadzeni z Kro-
acji i głównie z Czech nie potrafią się natych
miast zapoznać ze stosunkami.

Ponieważ z okkupacji zrobiła się wojna,
przeto jen. Filipowicz prosił cesarza o upowa
żnienie do ogłoszenia oficerom i urzędiikom, że 
r. 1878 ma być im policzony jako rok wojenny. 
Wyasj ;nowano też wojskom należytości wojenne. 
Z Hafizem baszą, który został odesłany do twier
dzy Brod, robią się ciągle jakieś śledztwa,
miano dociec, że wspierał rząd rewolucyjny 
w Serajewie, że on poradził zadać klęskę kolu
mnie Szaparego i wprowadzić ją „in Bedrang- 
niss," że nareszcie dowodził w bitwie pod Żep- 
czami,

Trudno pojąć cel tych konstatowań, bo prze 
cież sułtan nie zwolnił był nikogo z poddaństwa, 
i każdy urzędnik lub jenerał był obowiązany 
służyć sprawie tureckiej, inaczej mógłby być po 
ciągany do odpowiedzialności.

Z Serajew. donosi korespondent N. Preaay 
telegraficznie d. 22., a właściwie d. 25. bm., 
gdyż dopiero w tym dniu został telegram wy
prawiony z miejsca: „Komenda armii stara się 
przedewszystkiem o przywrócenie bezpieczeństwa 
dla wojsk, i utworzenie uporządkowanych sto 
sunków w samem mieście. Miasto i wzgórza 
przyległe są obsadzone, patrole chodzą po mie
ście ; sypią gdzieniegdzie szańce. Rozzbrojenie 
tntejszej ludności' postępuje szybko i bez trndno 
ści. Urzędników tureckich suspendowano na ra' 
zie, lecz będzie potrzeba powrócić do nich, gdyż 
oni najlepiej znają tutejsze stosunki, a nowy 
zdolny zastęp urzędników w tym kraju absoln- 
tnie nie da się ustanowić teraz. Brak i droży 
zna żywności tudzież najzwyklejszych potrzeb 
już wczoraj dała się ucznć w sposób fatalny. Na 
razie ogłoszono, że wszelkie podrożanie cen bę
dzie surowo karane. W skutek tego wielu skle
pów nie otworzono wcale. Niektóre artykuły 
żywności podskoczyły o 300 prct. (Taka sama 
scena jest w Mostarze, jak widać z listów żoł
nierskich — litr piwa kosztuje tam 85 ct. Red.) 
Dziś zrana odprowadzono Hafiza baszę pod e- 
skortą do Brodu. O powstańcach mato jest pe
wnych wiadomości; W potyczce pod Dobojem, 
gdzie Bośniacy zaatakowali brygadę p istorego, 
mieli powstańcy stawić bardzo zacięty opór. 
Dwóch oficerów sztabowych jest rannych. Z po
wodu niepewności na drogach w tyle armii, od 
dnia 11. bm. nie otrzymaliśmy żadnej poczty z 
Brodu."

Drngi telegram z Serajewa, datowany d. 23. 
a ekspedjowany dopiero razem z poprzednim do
nosi : „Wczoraj gubernator wojskowy i cywilny 
Serajewa ustanowił reprezentację gminną. Składa 
się ona z 18 zaufania godnych członków wszel
kich wyznań, a mianowicie z 5 mahometan, 3 
katolików, 6 prawosławnych i 4 izraelitów. Z jej 
grona beg i dawny basza cywilny Fazly został 
mianowany burmistrzem. Fazly zażywa u tu
tejszej ludności nienagannego i szanowanego 
imienia. Reprezentacja gminna zaczęła dziś funk
cjonować. Za pozwoleniem komendanta armii, 
zarządzono składkę dla tych tu żyjących rodzin, 
które ndowodnionym sposobem nie są skompro 
mitowane, a przy powstaniu i bomb ar d owa 
ni  u popadły w nędzę. Dziś zrana słynny agi 
tator i dowódzca powstańców Hadżi Jamarkowicz 
został schwytany w kryjówce w budynkn pn- 
blicznym i przyar<:sztowany. W jego stajni zna
leziono 4 osiodłane konie."

Trzeci telegram z daty 24. b. m , wyprą 
wiony o tym samym czasie, co poprzednie, dO' 
nosi: „Wczoraj wieczorem Jamarkowicz zosta 
przez sąd doraźny skazany na śmierć i straeo 
ny. Przy publikacji wyroku wyrwał karabin je
dnemu żołnierzowi i strzelił w tłum, nie tra
fiwszy nikogo. Następnie go związano i powie
szono. O powstańcach słychać ciągle niedokładne 
wiadomości. Naprzemian wysyłają się większe 
odd/iały rekonesansowe, aby wyszukiwać zbiera
jące się bandy i rozbijać takowe. Wczoraj przed 
sięwzięto pierwszą taką wyprawę ku Glasina- 
czowi. “

Wykazów strat pod Sjrajewem ciągle je
szcze niema. D. 24 b m. przystawiono do Lu
biany trzeci transport rannych w liczbie 93. W 
ogóle jest tam już około 300, Przybył tam rów 
nież z Zagrzebia jem Schmigoz, ranny lekko w 
szyję, i ndał się do wód w towarzystwie żony. 
Do Zagrzebia przybyły d. 27. b. m. dwa trans
portu, jeden 53 chorych, drugi 110 rannych,

Z pomiędzy jeńców zabranych w Serajewie, 
wysłano do Broodu 668 ludzi.

Morgenpo8t wiedeńska bardzo słusznie wy 
tyka nrzędowej Wiener Abendp. brak taktu w 
przypomnieniu, że woj aa górska w Bośnii podo
bną jest do walki Tyrolczyków przeciwko Fran 
cuzom i Bawarom za Napoleona, kiedyto powsta
nie ludu wyparowało najezdców. W tym samym 
dzienniku czytamy dosłownie: Dunaj jest obecnie 
najbardziej frekwentowaną drogą dla transportów 
wojskowych. Przedwczoraj na 10 gabarach wy
słano wojska z Wied :a aa poładnie. Wczoraj 
poszło za niemi 14 gabaron Dziś odchodzi trans
port pontonierów, a w  najbliższych dniach po
trzebuje ministerstwo wojny 12 parowców i 700 
gabarów, aby zmobilizowane w Austrji wojska 
transportować dalej. Wczoraj z rana o godz. 3 
przybył do Pesztu bataljon rezerwistów pułku 
Kellner nr. 41. z Bukowiny.

Ludzie obozowali na placu drzewnym, a 
ztamtąd o godz. 7. wieczór poprowadzono ich 
nad Dunaj i wsadzono na 4 gabary, ciągnione 
statkiem „Parkany". Transport ten liczył razem 
1200 ludzi pod komendą majora Gottharda, ale 
ma nadejść jeszcze 9Ó0 rezerwistów. Wskutek 
3 dniowej jazdy żołnierze byli nader zmęczeni, 
i jak nam opowiadali, dano im na trzy dni tylko 
raz menażę, a pierwszy chleb musieli sobie sami 
kupować. Przy tej sposobności zaszła scena 
taka: Jakiś pan wymawiał straganiarzowi, że 
za drogo sprzedaje żołnierzom trzy rogalki po 
5 ct. Na to straganiarz wysypał cały zapas 
swój gratis pomiędzy żołnierzy. Lecz nietylko 
ten pułk doznał nieprzyjemności w menażowa- 
niu. Rezerwiści z pułku Nobili, przez 19 godzin 
nic nie jedli. Dopiero w Znojmie na Morawie 
powiedz1 ino im, że mogą sobie kapić żywność 
na stacji kolejowej. Kelnery zaczęli ich po kole
jowemu obdzierać.

Żołnierze głodni i biedni, rozjątrzeni do 
najwyższego stopnia, rzucili się na służbę, po
tłukli takową, zdemolowali także inwentarz kan
tyny i posłali sobie po chleb do miasta. Taka 
sama scena odbyła się w Deutsch Brod. A prze
cież stosowną było rzeczą zamówić dla nich ja
dło u gminy." My dodamy, że ponieważ dzienni-

portacb, te nawet publiczność prywatnemi swe- 
mi środkami nie może przyczyniać się do ulże
nia losu tych biedaków, jakto się zwyczajnie za 
wsze dawniej działo.

Stara Preaae i Fremdenblatt podają w tele
gramach z Brodu liczbę powstańców, pod bro 
nią stojących na 65.000 Regularne wojska ture
ckie w paszaliku’ Nowo-Bazarskim mają wyno
sić 25.000, a posiłki z Albanii przybyłe 10.000 
ludzi.

Peater Lloyd donosi z Gradyski, że pomię
dzy jeńcami, zabranymi w Banialuce i tam przy
prowadzonymi, znajdował się niejaki Filowicz, 
jeden z najbogatszych kupców w Banialuce. 
Przestrzelony na wylot kulą w plecy maszero
wał (!) on 18 godzin z Banialuki do Gradyski i 
czując swój koniec, nie chciał się dać przepro
wadzić na tę stronę Sawy. Żołnierzom nie sta
ło cierpliwości, porwali go i pociągnęli po ziemi 
do twierdzy, zkąd jnż więcej nie wyszedł, cho
ciaż ofiarował 10.000 dukatów, aby go puszczo
no wolno.

W Źepcach pochowany został jeden major 
turecki, dowódzca batalionu rodyfów. Ranny w 
piersi, prosił o tytoń, skręcił sobie cygareto, i 
skonał.

a gdy w roku 1864 naczelnik kancelarji III wy
działu jenerał Potapow *) przeniesiony został 
do Wilna na pomocnika jenerał-gubernatora, Me- *  
zencow, jeszcze w randze tylko pułkownika za
stąpił jego miejsce w III wydziale. W końcu, 
gdy Potapow jako szef dostał obłąkania, Mezen- 
ców objął po nim tę najwyższą w Moskwie go
dność.

Był to człowiek olbrzymiego wzrostu, atle
tycznej budowy, miał lat około 50, wykwintnie, 
salonowo wychowany, bez wyższego naukowego 
wykształcenia, charakteru łagodnego, wesołego, 
w obejściu bardzo sympatyczny. Lubił dobrze 
żyć, kochał płeć piękną, lubiał czasami noc spę
dzić za butelką, ale zarazem chętnie pomagał* 
biednym a nawet, jak to po śmierci wykryło się, 
niejedną podnpadłą rodzinę utrzymywał swoim 
kosztem. Mówiliśmy o Mezencowie jako o czło
wieku. Co innego o sz,;fie żandarmów. Ten mu
siał być i nieraz był okrutnym, jeżeli cLodziło 
o prześladowanie socjalizmu, musiał karać 
tajemnie bez prawa i sądn zsyła*1 na Sybir, 
siał działać postrachem ogółu i tłumić w sa* 
zarzewiu to wszystko, ci śmie marzyć o sw a 
dzie, o konstytucji itd."

Naczelnicy III. oddziału kan
celarji carskiej.

Z powodu zabójstwa Mezencowa, otrzymał : 
Dziennik Poznański następującą korespondencję, 
z Petersburga d. 20. bm.: i

Mezencow był szefem żandarmerji, głównym'

Sprawozdanie
Wydziału krajowego z projektem zmian w usta

wie gminnej i ustawie o reprezentacji powiatowej 
z sierpnia 1866, nr. 19 i 21 d. u. k.

(Ciąg dalszy)
Drugim ważnym powodem do noweii przez

naczelnikiem III. wydziału kancelarji carskiej. nas proponowanej jest ta okoliczność, że §. 98. 
Jest to najwyższa potęga po carze w Moskwie, ustawy gminu j wkłada na Radę powiatową i na 
przed nim drzą nietylko wszyscy najwyżsi na- Wydział powiatowy obowiązek czuwania nad tern, 
wet dygnitarze, ale , sami wielcy książęta, a ty- aby zakładowy majątek i -składowe dobro gmin 
siące ludzi na jego skinienie zniki tak, że nikt i zakładów Lnii'mych niezostały uszczuplone, 
dowiedzieć się nie może, co się z nimi otało. On przyznając Wysokiemu sejmowi, a względnie Wy- 
jeden t-zyma w ręku losy poddanych carskich, działowi krajowemu najwyższy nadzór nad cało- 
bez jego woli i zgodzenia się żadne nowe prawo ścią zakładowego majątku i zakładowego dobra 
nie może wejść życie; najzasłużeńszy, najzdol-. gmin i zakładów gmi łych. 
niejszy urzędnik, nawet protegowany ministra' Jeżeli więc § 98. ustawy gminnej wkłada 
nie otrzyma wyższej posady, skoro on, szef żan- na wyższe władze autonomiczne tak ważny obo- 
darmerji, on, oko opatrzności Moskwy, nie zgo- wiązek, nie można tych władz pozostawić bez 
dzi się na to. O i niego niema apelacji, bo na- wszelkiego wpływu na pisarzy gminnych, skoro 
wet sam car w pewnych wypadkach sprzeciwić wyżej udowodniono, żs oni są duszą administra- 
sie mu nie może, bo on stoi na straży życia cji gminnej Dlatego też znaczna liczba Wydzia- 
cara, a więc musi mieć ręce wolne. li>* powiatowych objawia przy każdej nadarza-

Jeślibyście chcieli dziś, w XIX. wieku uo- jąeej się sposobności to przekonanie, że uporząd-
sobienia władzy wielkiego inkwizytora, znajdzie 
cie ją w szefie żandarmerji w Moskwie. Środki 
jego pomocnicze są niezmierne. W każdej guber- 
nii ma podwładnych oficerów sztabowych, któ
rzy mu donoszą o wszystkiem, a którzy tak sa
mo są postrachem w guberuii, nie wyłączając

kowanie stosunków gminnych po wsiach jest pra
wie niemożliwe, jeżeli wyższym włidzom autono
micznym nie zostanie nadaną odpowiednia wła
dza dyscyplinarna nad pisarzami gminnymi.

Gdy w r. 1876 w Wysokiej Izbie toczyła się 
rozprawa nad tym przedmiotem, podniesiono prze-

nawet gubernatorów. Dawniej cała Moskwa była ci w projektowi Wydziałr krajowego trzy zasa- 
podzieloną na okręgi, z których każdy miał swo- daicze zarzuty, a miano?/icie: 
jego jenerała jako głównego zwierzchnika. Okrę- i 1) i  'postanowienia obowiązującej ustawy gm. 
gi te zniesione zostały — ale zachowane jeszcze (§§• 102, 107 i 109) wysi uza j ą  do uchylenia u- 
na Syberji i w Warszawie. rzędników gminnych, działających ze szkodą gmi-

Tajna policja, tortury, szpiegostwo istniały ny, a zatem, że proponowana nowela jest niepo- 
zawsze w Moskwie, doprowadzone do apoteozy trzebną; 
za czasów Iwana Groźnego. Po nim największe 2) że projektowana ustawa narusza wido- 
pole działania miała, i najokropniejsze pastwie- cznie autonomię gmin, gdyż obok władzy dyscy- 
nia się nad ludźmi działy się, za czasów Piotra plinarnej, przysługującej naczelnikowi przeciw u- 
Wielkiego, następnie Birona, głównego tyrana rzędnikom gminy, wprowadza bezpośrednio wła- 
za panowania Anny Iwanówny. Przyjaciółka dzę dyscyplinarną wyższych władz, a prawo od- 
Woltera, Diderota, Russa, Katarzyna Wielka nie dalania urzędników gminy, przysługujące tylko 
potrzebowała tajnej policji, a odgrywając rolę reprezentantom gminnym, przelewa także na wła- 
szczególnie w początkach parowania liberalnej, dze wjższe, i to przeważnie rządowe; 
zniosła ją jako instytucję, zni >sła i tortnry. Ale 3, że projektowana ustawa mogłaby tylko 
nigdy może niewidoma, zdradziecka policja, ni- zniechęcić n iczelników gminy w pełnienia obo- 
gdy system najohydniejszych zdrad i obłud, na wiązków nadzorowania urzędników podwładnych, 
oko ubarwiony dobrodusznością, nawet miłością i mogłaby wprowadzić jeszcze większy rozstrój 
— nie panowały w takiej sile, jak za jej czasów. w gminach. Na te zarzuty odpowiadamy jak na- 
Wszelkiego rodzaja podejścia i zdrady podług stępuje:
jej pojęć były uzasaduioue, skoro do celu dopro- Wskazane środki w §§. 102, 107 i 109 u- 
wadzić mojły. A nie zbladła i nie zadrzała, sta y gminnej są, : t iniem naszem, niewystar- 
kiedy trzeba było wydać rozkaz tajemnego za- czające, § 102 traktuje bowiem o władzy dy- 
bójstwa. Taką śmiercią zginęli mąż jej, Piotr seypJ.naruej nad iwierzchnoś dą gminną, a choć- 
III. i Jan III. *) sławna w dziejach pretendentka by jak najczęściej był zastosowany, wpłynie ra
do tronu księżniczka Tarakanowa i tylu innyeh. czej na ustąpienie naczelnika gminy, a nie na 

Za Aleksandra I. sam Arakczejew wystar- oddalanie urzędników i sług gminnych, służy z 
czał za tajną policję. regały Radzie gminnej. Wypadek, o którym mó-

Dopiero Mikołaj I. w r. 1826 utworzył tak wi §. 109. tj rozwiązanie Rady gminnej jest to 
zwany korpus żandarmów i kaucelarję znaną środek najskrajniejszy, wywołujący chwilowo za- 
pod nazwiskiem III. wydziału. W tej instytucji stój w życin autonomicznem, i życzyć by n*!e- 
skoncentrowały się wszystkie tajne, polityczne 4 ło, żeby miał jak najrzadsze zastosowauie 
sprawy. Pierwszym szefem żandarmów i głów- Wreszcie jik  z jednej strony niepodobna wyma- 
nym naczelnikiem III. wydziału był hrabia Ale- ga<$, żeby dla usnnięcia pisarza gminnego przy- 
ksanler Bsnkendorf, zmarły 1844 r. stępywano tż  do rozwiązania Rady gminnej, tak

Następcą jego był ks. Aleksy Orłów. Gdy z drugiej strony sknt -k jest nader wątpliwy, 
po wojnie krymskiej Orłów wysłany został do gdyż nowo wybrana Rada może zatrzymać tego 
Paryża na kongres, miejsce jego zastąpił książę samego pisarza na posadzie, i trzebaby po raz

jeszcze nie miało miejsca; oto wyobrażał sobie, 
że jest świnią, jadł z koryta, pełzał na czwora
kach, kwiczał jak Świnia.

Po pamiętnym strzale Karakazowa, Dołgoru- 
ki sam dobrowolnie opuścił stanowisko szela żan
darmów a na jego miejsce car powołał hrabie
go Szuwałowa. Gdy zaś ostatni mianowany zo-

kiej Izbie nad niniejszym przedmiotem, w r. 1876 
rydał Wydział krajowy okólnik do wszystkich 

Wydziałów powiatowych z daty 29. marca 1876 
do 1. 735( w duchu objawionym przy rozprawie 
w Wysokim sejmie, tj. że gdyby Rada gminna 
wzbraniała się usunąć urzędnika lub sługę mimo 
jego szkodliwego działania, natenczas należy n-

stał posłem w Londynie, urząd szefa dostał się dać s;ę do c. k. starostwa celein zastosowania^ §. 
wileńskiemu jenerał - gubernatorowi jenerałowi 101 QSt- gJńinnej, i ustanowienia pisarza gmin- 
Aleks. Potapowowi. neg° na koszt i stratę opornej gminy. Lecz cóż?

Wiadomo, że przed paru laty ostatni dostał C- k. starostowie nie czynią zadość temn we- 
pomięszania zmysłów. Wtedy to na jego miejsce zwaniu, podnosząc zresztą całkiem słasznie, że 
powołano jenerała Mezencowa. niema w ustawie gminnej żadnego postanowie-

Tak więc od roku 1826 Mezencow był szó- o>ai któreby ich do tego środka upoważniało, 
stym z kolei szefem żandarmów. Widzimy, że z . Wreszcie nadmieniamy, że jeżeli komisja
tych sześciu, dwóch dostało obłąkania, jeden za- sejmowa wskazując na § 107, tem samem orze- 
bity. kła, że jnż przy obecnie obowiązujących posta-

Mezencow karjerę swoją zawdzięcza ks. Gor* mówieniach można usuuąć szkodliwego pisarza, 
czakowowi, namiestnikowi w Warszawie, przy to projekt Wydziału krajowego nie domagał się 
którym był adjutantem. Mezencow lubił War- nie nowego, dążył jedynie do tego, żeby to po- 
szawę i zawsze wspominał o niej najprzychylniej, stanowienie było jasno w ustawie wypowiedzią* 
Już to zaprawdę wyznać trzeba, że straszny dla ®em i asuuięto wątpliwości podnoszone przez 
Moskali III. wydział, dla nas Polaków od cza- władze rządowe.
sów Szuwałowa zawsze był pobłażliwy, a kiedy! TJm samym argumentem odpieramy drugi 
Hura wiew, Kaufman, Berg, Bezak i inni pastwili zarzut; wyżej pod 2) streszczony, albowiem sko- 
się nad nami i tysiącami zsyłali na Sybir, jedy- ro Już na podstawie obecnie obowiązujących po- 
nie tylko w III wydziale można było znaleźć stanowień można usunąć szkodliwego pisana, 
sprawiedliwość a niekiedy nawet ulżenie losu zamieszczenie takiego postanowienia w usta- 
Przy osobistej nienawiści cara do Polaków, wię- j w ê> uie wprowadza nic nowego i w niczem nie 
cej i potężny III. wydział działać nie mógł. W narusza autonomii gmin; przeciwnie §. 107. ust.

'icu my tu wiemy najlepiej, że do obalenia przyznaje władzom rządowym wszelką ini-
lotęgi Murawiewa i usunięcia go z Litwy przj ■ i ci  tywę nawet w sprawach własnego zakresu 
czynił się najwięcej ks. Dołgoruki wraz z ks.! działania, projekt Wydziału krajowego zaś wy- 
Saworowem i ministrem Wałujewem; Szuwałow 
zaś był głównym sprawcą odwołania z Wilna 
dzikiego barbarzyńcy Kaufmana.

Po śmierci ks. Gorczakowa Mezencow zo
stał fiigeladjutantem, umiał podobać się carowi,

*) Jau III był synem Antoniego Ulrycha, kąfę- 
da brunświckiego, i Anny, córki Leopolda, księcia 
meklemburgskiego, ożenionego z córką Iwana Ale- 
isiejewicza, starszego brata Piotra W., Katarzyną, 

a więc Jan III był prawnukiem Iwana i Piotra, 
ogłoszony następcą tronu przez Annę Iwanównę ; 
był jeszcze dzieckiem, kiedy go ogłoszono cesarzem 
’1741), ale wkrótce wygnany wraz z matką do gu- 

gubernii riazańskiej, zkąd go przewieziono do 
Schlisselburga, osadzouo w fortecy, gdzie najpię
kniejsze lata młodości spędził, w końcn z rozkazu 

kom dotąd nie było wolno donosić o tych trans- Katarzyny zamordowany w r, 1764.

maga do usunięcia szkodliwego pisarza, żeby 
Wydział powiatowy a względnie krąjowy pćiy,- 
nił odpowiedni wniosek, lub na to się zgodził

Środek przez Wydział krajowy proponowa
ny, szanuje przeto w wyższym stopniu zasadę 
autonomii jak §. 107 ustawy gminnej, gdyż wy
maga wniosku lub zgodzenia się wyższej wła
dzy autonomicznej.

Co do trzeciego zarzutu, że naczelnicy gmin 
wiejskich mogliby się zniechęcić w nadzorowaniu

*) Szef żandarmów jest głównym naczelnikiem 
III oddziału, a ma przy sobie towarzysza i na*’ ‘ o 
naczelnika kancelarji wydziałn. Takim był przez 
dłngie lata za Benkendofa i Orłowa pamiętny w 
Moskwie z okrucieństw jenerał Dnbelt, o którym 
ciekawe szczegóły podał po francnzkn znany pisarz' 
Dołgoruki, autor Heraldyki moskiewskiej



Urzędników swoich, dość nadmienić, że obok pro- mowicza w ratnszn rozpoczną się 2. i trwać będą 
Kitowanego przez Wydział krajowy nowego po- do 8. a względnie do 15. września, zrana od 9. 
Stanowienia, pozostaje w zasadzie nienaruszone do 12., popołudnia od 2. do 4. Przy wpisie tym 
prawo gminy: przyjmowania urzędników i sług, potrzebne są niektóre daty, mianowicie: 1) wyzna- 
ićh oddalania i prawo władzy dyscyplinarnej nie, dzień, miesiąc, rok i miejsce nrodzenia ucznia, 
nad nimi. To prawo pozostaje i nadal regułą, a 2) stan i miejsce pobytu rodziców lub opiekunów, 
ingerencja Wydziałów powiatowych i Wydziału tudzież ulica i nr. domu.
krajowego jest tylko wyjątkową, niema więc źa-j * | Daia 27 bi m- zmarł w Poznaniu dr.Fran- 
dnego powodu do zniechęcania Się. ciszek Rakowicz, dyrektor Bankn włościańskiego i

Wykazawszy potrzebę przyznania wyższym czjonefc tutejszej Rady miejskiej, licząc dopiero 
Władzom autonomicznym władzy dyscyplinarnej 40 lat wieka. Jakkolwiek słabowitego zdro-
nad urzędnikami gmin wiejskich i odpowiedzią-j wifci potrafił ś. p. Franciszek stać się zasłużonym

więzień spólnych, w których klasyfikacja i podział może; przyszłość bowiem należy do tych, którzy

wszy na zarzuty przeciw temu podniesione, przy 
stępujemy do uzasadnienia różnicy, jaka zach >- 
dzi między tegorocznym i zeszłorocznym wnio
skiem Wydziału krajowego.

W zeszłym roku proponował Wydział kra
jowy nowelę do §. 52 ustawy gminnej, obecnie 
zaś proponuje ją do §. 102 z następujących po- 
wo ló w :

Nowela, którą Wydział krajowy proponuje,
tyczy się wyłącznie własnego zakresu działania, {wodn ciężkiego słuchu, 
co d > poruczonego zakresu działania zaś, pozo
staje nietknięty § 107 i 108 ustawy gm. Przy 
tym składzie rzeczy należy nowelę przez Wy
dział krajowy proponowaną, zamieścić tam, gdzie 
jest mowa o własnym zakresie działania t. j. 
przy §. 102 ust. gm. Gdyby ją chciano zamie- 
icić przy §. 52, który traktuje w ogóle o wła
dzy dyscyplinarnej naczeluika gminy nad urzę 
dnikami i sługami tak we własnym jak i poru- 
czc ym zakresie działania, natenczas przy szko- 
dliwem działaniu pisarza, chociaż w pornczonym 
zakresie działania musianoby także wyczekiwać 
zawezw&ń Wydziału powiatowego i jego wnio 
shu, a względnie wniosku lub zgodzenia się Wy
działu krajowego, wymaganoby przeto ingerencji 
władz autonomicznych w sprawach należących 
wyłącznie do władz rządowych, a tern samem 
ścieśnionoby zakres działania tych władz przyzna
ny im w §§ 107 i 108 ustawy gminnej. Ta oko
liczność skłoniła nas proponować nowelę do §.
102 zamiast §. 52. (D. e. n.)

członkiem naszego społeczeństwa i cały przeciąg 
jego niestety za krótkiego żywota posłużyć może 
młodzieży za przykład, że pracą sumienną dobić 
się można zawsze wybitniejszego stanowiska, poml 
mo niesprzyjających okoliczności. Zmarły, będąc 
synem zasłużonego nauczyciela elementarnego w Po- 
znanin, po nkończenin gimnazjnm poświęcił się stn- 
djom medycyny, od czego jednakże, po pozyskania 
stopnia doktorskiego, odstąpić był zniewolony z po

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 29. sierpnia

* W niedzielę na Górze Zamkowej odbędzie 
się wielki koncert trzech połączonych mnzyk woj- 
kowyc, z którego dochód przypadnie na fundusz 

pensyjny wdów i sierót po wojskowych kapelmi 
strzach. Wspólnie muzyki odegrają cztery utwory: 
Uwertnrę do „Stradelli" Flottowa, Wielki Polonez 
Uoninszki, arję ze „Stabat Hater* Rossiniego 
Mazury Tymolskiego. Na zakończenie capstrzyk 
przy bengalskiem oświetleniu. —  Wstęp od osoby 
20 c , początek o godz 4.

* Aleksander Newski, współantor dramatn Dn 
i  m  syna „D misze wy “ , napisał teraz sam 5-ak
towy dramat p t. „L ’E< bćance". Działanie odby
wa się w 1863 r., w pierwszym akcie rzecz dzieje 
się w Warszawie, w ostatnim w jednem z prowin 
c onalnych miast Kongresówki. Dramatem tym teatr 
L’Ambign rozpocząć ma sezon. Zobaczymy co to 
będzie!

* Walne zgromadzenie członków 1. Związkowe, 
drnkarni we Lwowie, gtow. zarej. z nieogr. poręką, 
odbędzie się dnia 29. sierpnia o godz. wpół do 8. 
wieczorem, w lokalu drnkarni (Hotel Żorża). Na 
porządkn dziennym : 1) Sprawozdanie dyrekcji za 
rok 1877/78 i przedłożenie bilansu; a) wniosek Ra 
dy zawiad. o ndzielenie dyrekcji absolutoriom; 3) 
odpowiedź Rady na przedłożenia zeszłorocznej ko 
misji kontrolującej; 4) wybór dwóch członków Ra 
dy w miejsce ustępujących; 5) wnioski członków.

* Z dniem 1. września 1878 można przesyłać 
kwoty pieniężne za przekazami pocztowemi z Au 
atro - Węgier do Frań ji. W  Anstro - Węgrzech 
wszystkie urzędy pocztowe, we Francji zaś tylko 
pewne nrzędy pocztowe, których spis w każdym 
nrzędzie pocztowym przejrzeć można, przyjmują 
a względnie wypłacają kwoty przekazane. Przekaz 
w Anstrji nadany nie może przenosić kwoty 150 
złr , a we Francji nadany nie może przenosić kwo 
ty 375 franków.

Taksa przez nadawcę przekazu opłacać się 
mająca wynoai w Anstrji na kwoty do 25 zł. —  
25 ct., nad 25 de 50 zł. —  50 ct., nad 50 do 
100 zł. — 1 zł-, a nad 100 zł. do 150 zł. —  1 
zł. 50 e t .; we Francji 20 centymów za każde 100 
franków i za każdą część tej kwoty.

Wpłata i wypłata kwot za przekazem nada
nych następuje w Anstrji w monecie papierowe, 
we Francji zaś w złocie. Do tych przekazów słnią 
właściwe blankiety z tekstem niemiecko-francuzkim 
które tylko w urzędach pocztowych nabyć można 
Cały adres jakotei i cwota na przekazie słowa
mi wyrazić się mająca, ma być napisaną literami 
łacińskiemi.

Kupon blankietu nie mole być użytym do pi
semnych doniesień, z wyjątkiem podania kwoty 
przekazanej, adresu nadawcy i daty czasn. Wpisy 
właanoręczne nie mogą ulegać poprawkom Inb za 
tarciom. Przekazów powyższym wymogom nieodpo 
wiadających nie przyjmuje się.

* Wpisy do szkoły wydziałowej ewangelickie, 
6-klasowej trwają od dnia 28 do 31. sierpnia. Po
czątek kursu d. 2. września.

* Wpisy uczniów do wyższej szkoły realnej 
we Lwowie odbywać się będą w dniach: 6., 7. 8 
września r. b. Uczniowie wstępujący do klasy 
pierwszej, lnb też z innych zakładów przychodzą 
ey, mają świadectwa metryki przedłożyć.

* Wpisy uczniów do szkoły miejskiej im. Pira

Obok studyj medycznych zajmował się zawsze 
Btndjami gospodarstwa społecznego i nauk polity
cznych, to też zmuszony do porzneenia pierwszych 
zamiarów, oddał się publicystyce i ekonomii poli
tycznej.

Pierwsze pole do pracy dziennikarskiej znalazł 
w r. 1861 przy Nadwiślaninie chełmińskim, któ
rego był stałym korespondentem, a później w roku 
1862, gdy ówczesnego redaktora tegoż pisma a 
dzisiejszego Gaz. tor. na rok jeden zamknięto w 
fortecy w Weichselmiinde, objął zmarły redakcję i 
kierownictwo NadwiPanina współ z p. Józefem 
Chociszewskim i sprawował ją aż do zakazu tegoż 
pisma w drodze administracyjnej w rokn 1863.

Przez następne dwa lata pracował to w re 
dakcji Dzień. Pozn., to w Lipskn w księgarni 
Brockhmsa i drukarniach tamtejszych, sposobiąc się 
do zawodn księgarskiego, ku esemn też pod koniec 
rokn 1866 zdał egzamin w rejencji poznańskiej 
ak tego podówczas prawo wymagało.

W r. 1867 zamieniono Nadwiślanina na Gaz. 
toruń ś. p. dr. Rakowicz był nakładcą pisma, w 
którem pracował aż do r. 1872, poczem chwycił 
się handlu i zał żył pierwszą księgarnię polską w 
Tornnin.

Jego staraniom, pracy i zabiegom nsilnym za 
wdzię- zamy kilka instytucyj: Towarzystwo pomocy 
nankowej dla dziewcząt, Spółkę pożyczkową w To
rnnin i Towarzystwo przemysłowe.

Głowa światła, nmysł bystry, wykształcony 
grnntowną nanką bogaty, charakter prawy, serce 
wypróbowane, te przymioty znakomite nżyciem na 
dobro społeczeństwa w pracy nsilnej głową i ręką 
pismem i słowem, —  oto co mn jednało serca, 
ssacnnek i zapewniło pamięć w przyszłości.

więźni według wiekn, jakości zbrodni i stopnia wy 
kształcenia, jest przeprowadzony. Dalej wymienił 
system pensylwański, czyli celkowy, jaki jest w 
więzieniach prnskich Moabit, Plotzensee, w Brach- 
sal w Badeńskiem, w Pilznie w Czechach.

Z kolei wspomniał o systemie więziennym w 
Ameryce w miejsca Aabern w Stanie Nowo-Jor- 
skim zwanym systemem auberneńskim, który wy
maga absolntnego milczenia więźni pracujących we 
wspólnych warsztatach, odosobnionych jednak na 
noc w osobnych celkach. Czwarty system więzien
ny tak zwany zakładnych robót, zaprowadzony 
przez angielskiego kapitana Haconochie w Norfolk 
Island na wyspach Południowego morza. System ten 
zasadza się na wymiarowej robocie na dzień jeden 
obliczonej.

Więzień otrzymnje marki za każden dzień. 
Jeźli natężoną pracą więcej nad wymiarową robotę 
wyrobi, otrzymnje stosowną liczbę msrek i 6 tyle 
zmniejsza mu się kara więzienna. Piąty nareszcie 
system, irlandzki, zaprowadzony w Irlandji przez 
pana Crofton, który łączy system celkowy z syste
mem zakładnych robót,

obecnie cierpią, do ofiar brntalnej przemocy.
Kończę moje przemówienie, szanowni panowie, 

toastem poświęconym „pomyślności Szwajcarji i jej 
dziełom torującym drogę do wolności i niepodle
głości Indów.*

Gospodarstwo^ p rzem ysł i  handel.
Kraków 27. sierpnia, Dowóz zboża na wczo

rajszy targ na Baranie, wynosił parę tysięcy kor- 
cy. Chęć kupna była dosyć ożywiona, a przywie
zione zboże w krótkim czasie zaknpionem zo
stało, jak zwykle przez krakowskich knpców zbo
żowych.

Płacono za pszenicę na 237 fantów od 40 do 
48 złp., żyto na 227 fantów od 26 do 28 złp., 
jęczmień na 202 fantów od 20 do 24 złp., owies 
nowy na 138 fnntów od 14 do 16 złp., rzepak na 
250 funt. od 53 do 57 złp.

Tak pod względem dowozu, jako też rnchu i 
obrotn targ dzisiejszy na Kleparzn był dość dobry, 
tern więcej, że knpcy i właściciele z Prus brali n- 
dział w zaknpnie. Pszenicę płacono o 25. ct. wyżej

Stam buł 28. sierpnia. W skutek 
przedstawień gubernatora Trebizondy, pa- 
trjarchy i konzula angielskiego, postanowili 
Lazowie, nie stawić żadnego opora moskiew
skiej okkupacji Batumu.

B e r lin  27. sierpnia. „Nordd. Allg. 
Ztg.“ podaje z Wiednia : W radzie mini
strów przemógł hr. Andrassy ze swojem 
zapytrywaniem co do konieczności podpisa
nia konwencji z Bortą. Podpisanie jej na
stąpi przy nznanin zwierchnictwa (souye- 
rainete) sułtana.

W końca wniósł dr. Kamiński zdrowie mistrza tak samo j jęczmień, żyto i owies po cenie z prze- 
w sztuce budowania więzień pana nadiniyniera mi- Bzłeg0 irgl Do PrM okupiono dość znaczne par- 
nisterjalnego Manrnsa, twórcy projektn tej bndowy, tje pszenicy i żyta. Cena rzepakn skłonniejsza do 
który wszystkie zalety systemu klasyfikacyjne# i ; ipadkn Inno prodttkta ^  ^egły Prawie żadnej 
celkowego nmiał w jedno połączyć, na co pan Mau- zmjanie. Koniczyna biała szczególniej piękna po- 
rns podziękował wnosząc toast na zgodne i współ- 9Znkjwana była na wywóz.
ne dzit m  i adz rządowych 1 autonomicznych w ; Płac0no pszenicę nową żółtą za 100 kilogramów 
celu nmora nenia więżni. W końcn posypały się 0a 8 50 do 990, czerwoną od 8-75 do 10-—, bia- 

ne toastj Pan Szyn: i _rennd członek Radj i łą od g ._  do 10.25) iyto nowe polskie za 100
asesor wzniósł zdrowie pani Maurusowej żony nad- od 6.40 do 6.72i poilodnie 0d 6-— do
nżyniera, pan dr. Mały adwokat na cześć Rady 6.40) jgCZtaieA ^  ^ p n i^ w  za 100 kilogr. od 
gminnej stanisławowskiej, a dr. Kamiński zdrowie 6.10 do 6.5B( na paBzę od 5.50 do g ._ f 
pana Edelmana, referenta spraw więziennych w mi j owioB za 100 juiogr. od 6. _  do 6.25) gi.och od 
nisterstwie sprawiedliwości, który wielkie około 8 _  do 10. _ ) fasc!- 0d 9-— do 12—, hreczkę 
bndowy tego gmacbn jako referent położył zasługi. od B. _  do 6.5om koniczyna od 50 — do 65-—., 

Podczas obiadn przygrywała kapela miejska. wykfl od do rzepak od 12 50 do
Za przybyciem pana Danka nastąpiło wymierzenie 13- _  od n . _  do 12. proso od BiBo
i oddanie panu przedsiębiorcy Donatowi Zifferowl do 6.7Bj kuknradzę od do SOCzewioę
placu Pod bndowę zakładn karnego. | o d  .  do  .__

Dzień ten pozostanie na zawsze pamiętnym w! 
rocznikach naszego miasta! Wiedeń dnia 27. sierpnia. Na dzisiejszy targ

W  Tarnowie zacznie wychodzić^ d. 15. n<f« i*aUCyi i ^
wrzepnia tygodnik poświęcony sprawom ekonomi- n6w _  n J *  365Q ę c ag

nance i literatnrze p. t. Gwiazda. Wy- ft.i,winHa na <ri dc r r  i
jest p. Angelns, właściciel drnkarni tam-i , . „iJoL- P .o_ , .  , 9‘ » . 7, , _J

zibłolki ffł6W“ym W8p6łpraCownikiom p< SawiCZ(Cięetlde 'bagony 45 zł" do 47 zł. ’ za 100 kUo
wei

— W  Krakowie nmarł 27. bm. liczący lat 
70, Antoni Bystrzyski, oficer niegdyś wojsk pol
skich, były prezydent miasta Kalisza.

— Nowa uroczystość w Rapperswylu.

cznym,

Wilhelm Amirowicz 
Caffć-Stierbóck.

;i.
— S tan isław ów  25. sierpnia. Stosownie do 

zarządzenia odbyło się w dniach 23. i 24. sier 
pnia r. br. oddanie grnntn pod bndowę zakłada 
karnego.

Gmina miasta w nczczenie tego dla miasta 
pamiętnego dnia dała dnia 33. sierpnia r. b. obiad 
dla gości swoich w hoteln Kamińskiego, w sali dy
wanami, krzewami i kwiatami przyozdobionej. Pierw 
szy toast wniósł burmistrz p. dr. Kamiński na cześć 
nieobecnego pana Danka nadproknratora, który 
powodn niedyspozycji nie mógł być na tę chwilę 
obecnym, i dopiero wieczornym przybył ze Lwowa 
pociągiem. Toast przesłano telegrafem do Lwowa,
Stanisławowski proknrator p. Panlo odpowiedział 
w imienia nieobecnego pana Danka toastem na cześć 
burmistrza. Poczem w dłnższem przemówieniu wniósł 
bnrmistrz zdrowie minist-rjalnego nadinżyniera p 
Manrnsa, twórcy planów tej przyszłej bndowy, któ 
rego ministerstwo sprawiedliwości wysłało do wy 
tyczenia linii ped tę indowę, objaśnienia planów 
i pouczenia inżyniera pana Brenseisa wydelegowa 
nego ze strony namiestnictwa do kontroli przy pro 
wadzenin tej bndowy

Bnrmistrz dr. Komińi, .1 w te mniej więcej 
przemówił słowa: Ten, którego państwo pozbawia 
wolności, ma co najmniej prawo domagać się, aby 
go z nrzędn nie wtrącono w przepaść większej de 
moralizacji; jeśli jnż nie stać instytucję karną na 
jego poprawę, na jego nmorałnienie. Państwo ma 
więc nie tylko prawe, lecz w wybitniejszej jeszcze 
mierze obowiązek zakłady karne tak nrządzić, 
aby nsnnąć to wszystko, eoby do zdemoralizowa
nia więźnia przyczynić się mogło, i takie nrządze 
nia w więzieniach zaprowadzić, któreby na poprą 
wę, podniesienie moralne i umysłowe wpłynąć mo
gły. Z tego zapatrywania na zakłady karne na- 
stępnjące wypływają obowiązki państwa, troskli
wość o stosunki zdrowotne, o zdrowie więźnia.

Tej troskliwości staje się zadość przez ulep
szenia techniczne przy budowie zakładów karnych, 
przez ulepszenie wentylacji i systemu ogrzewania 
więzień, przez czystość, zdrowy pokarm, zaopa
trzenie więzienia w zdrową wodę. Drugim obowiąz
kiem jest sprężyste otrzymanie karności i porząd
kn w zakładzie. Ku temu służy regulamin, porzą
dek w zakładzie przepisany, który na dzień i na 
noc wszystkie obejmnje czynności więźnia, i któ
ry na każdym krokn daje mn noznwać ramię wła
dzy więziennej. Trzecim obowiązkiem państwa jest 
dostarczanie zajęcia i pracy dla więźnia.

Tn dotknął toastujący zajęcia więżni w Kajon- 
nie Nowej Kaledonii, Bagno we Francji i we W ło
szech, w kopalniach na Syberji, zaprowadzenie 
warsztatów różnych rzemiosł i wyrobów sztoki.
Czwartym nareszcie obowiązkiem państwa, dać wię
źniowi religijne, moralne i umysłowe wykształcenie 
przez uankę dnchownych i zaprowadzenie szkół.

Poczem przeszedł dr. Kamiński do skreślenia 
różnych systemów więziennych i wymienił system1 prawa, sprawiedliwoś i i In ici, płonną być nie

W dnin 26. sierpnia odbyła się w Rapperswyl 11T fl l f lO M y  (}[[7 JJflf j  Qjj 
wspaniała uroczystość z powodn otwarcia nowej lWUfelWUJ U U 5 . 11U1,1 UUllil. 
kolei żelaznej, która dozwala wprost tam się ndać, Wiedeńskie dzienniki są pełne opisów, jak 
lewym brzegiem jeziora, co jeszcze znacznie po- ludność tłumami żegna powołanych pod broń żoł- 
większy liczbę zwiedzających tę piękną okolicę i nierzy, i donoszą zarazem, że od 14 dni urzęda 
nasze mnzenm Narodowe. Olbrzymie trudności były gminne, a osobliwie magistrat wiedeński, są o 
do przełamania; dwa brzegi jeziora połączyć nale- blgżone kobietami i dziećmi, dom&g&jącemi się 
żało; to arcydzieło znakomicie wykonanem zostało, wsparcia. Składki zarządzone mają stosunkowo 

Liczne depntacje z różnych kantonów wzięły bardzo mały rezultat, bo jeżeli Rotszyld dał tyl- 
udział w nroczystości; starszyzna szwajcarska mia- ko 10.000 złr., to co mogą ofiarować, zwykli o- 
ła wiele reprezentantów. Hr. Plater, który się zna* byw tele, otrzymujący swoje rodziny z pracy rąk 
cznie przyczynił do ozduby Rapperswyln, przemó- i z dziennego zarobku. Nędza tedy mnsi być 
wił mniej więcej w tych słowach, podczas nczty wielka. Z tego powoda minister wspólnego skar- 
w której kilkaset osób wzięło udział: bu p. Hofman zwołał we wtorek prywatną k®n-

Szanowni panowie ! ferencję, aby obmyśleć środki niesienia pomocy
Jako Polak obdarzony indygenatem szwajcar- rodzinom, dotkniętym mobilizacją. Postanowiono 

skim, mam zaszczyt do Was przemówić z powoda zawiązać komitet, w skład którego wchodzi wiele 
dzisiejszej nroczystości, na którą raczyliście mnie figur rządowych. Minister wyraźnie przytem nad- 
zaprosić. , < mienia, że żądać od skarbu pomocy, uważa za

Jesteśmy zebrani, aby hołd oddać geninszowi, -zecz niestosowną. — Pokazują się więc z dniem 
który ułatwia obecność na pnnktach najodleglejszych każdym luki w prawodawstwie na takie wypad 
świata i zbliża indy jedne de drngich. Tak się zbli- ki nadzwyczajne, wynikające ściśle z zaprawa 
żając mają one sposobność grnntowniejszego pozna- dzenia ogólnej słnżby wojskowej, 
nia się i wspólnej dążności do wolności i niepodle- W Wiedn’ U obiegały onegdaj bardzo nie 
głości, przy świetle wzrastającej oświaty. Ze wzro pokojące wieści o stanie rzeczy pod Dobojem 
stem materjalnych korzyści wzrastają moralne je- Brak doniesień szczegółowych wcale ich nie a 
szcze większej doniosłości. Temn lat blizko 50, snwa. O operacjach sainego *en. Filipowicza o 
biorąc udział w nroczystości otwarcia jedzej z głaszają się bardz jriMHerną raporta. O inny~% 
pierwszyoh kolei żelaznych między Manchester i zaś oddziałach podfiM rząd tylko btudzo uryn* 
Liverpool, wspomniałem o tyeh korzyściach, o tom ^owe i łakome ne wiadomóści, Między innem 
przekształcenin Enropy, które stwierdzone zostały rozeszła się pógł >dka, pod Jąsienowaezem 
doświadczeniem i i kt ni, podczas jazdy rzeką Sawą do Gr&d/ski utonęło

Lecz aby je otrzymać i ntrwalić, potrzeba aby 51 Judzi piechoty, Press* zapewnia, że tylko je 
idee zdrowe i pri t«ezue todróżowały koleją że- den infauterzysU prz ■ własną nieogtrÓżnoA 
lazną, szczególnie w obecnej epoee grożącej wyko- wypadł ze statku i utonął- 
lejeniem (dóvailloment) Europy, wobec podwalin W Belgradzie obiegała d. 27. b. m. pogło- 
społeczeństwa podkopanych i zagrożonej wolności. 8ka o krwawem standu Serbów z Ąlbańczyjcam 
Pracować dla tryumfu prawa i sprawiedliwości, jest y  Starej Se H .
to ipełniać akt prawego obywatela, jest to odajć 2  Raguzy donoszą d. 27. b. a . do Dc—teche 
przysługę Szwajcarji, której główną rękojmi* bytn Z tg .: Powstam 7 Hercegou-ńscy cofnęli się wpo- 
jest prawo ; gwałt mu zadany gdziekolwiek, Jest bliża Trebini, Gacka i Metokji. Cała okolica 
pogróżką dla niej samej.  ̂ (Gacka jest pod bronią, a pomiędzy powstańcami

Rapperswyl odznaczył się wytrwałością 1 'fiai* znajduje się wielu chrześci&n. 
nością w przełamanin przeszkód w przedsiewziętem j 2  Brodów donoszą d. 27. b. m. do Deutsche 
dziele, którego wykonanie dzi obchodzimy. Dająe ,j 27. b. m.: Komenderujący jen. Neipperg 
w swym starożytnym zai " schroniede peaatom przejeżdżał tędy dziś z rana w tajnej misji do

Petersburga (Zapewne na powitanie cara jadą-

(Tylko w jednej eeęści wczorajszego numeru 
drukowane.')

Wiedeń 28. sierpnia. Wczoraj popołu- 
niu nie nadeszły żadne nowe doniesienia z 

;eatru okupacyjnego. Tylko komenda 20 dy
wizji, uzupełniając poprzednie raporta, dono
si, że straty austrjackie pod Dobojem dnia 
23. b. m. wynoszą 4 zabitych i 15 rannych, 
a dnia 26. b. m. 2 zabitych i 21 rannych, 

których później trzech żołnierzy umarło.

Przyjechali dnia 29. sierpnia 1878.
HOTEL ZORŻA - Dr. A. Wich z Wiednia. 

K. Racorits z Rumnnii. E. Radziejowski z Woj
sławic. N Voinow z Rnmnnii. F. Hindermayer z 
Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: Ł. Zadnrowicz ze Sta
nisławowa. K. Braistroff z Paryża. Z. Tarkowska 
z Warszawy.

HOTEL LANGA : M. Mantel z Pagi. M.
Scbnrgast z Lobschiitz. J. Borowska z Liska.

HOTEL ANGIELSKI : E Leonhard z Mo
skwy. L. Modzelewski z Podola mosk. E. Reiseyitz 

Kattowitz.
HOTEL WARSZAWSKI : H. br. Wilczek z 

Samoklęski. St. Katyński z Grodowic. D Rusiecki 
z Ukrainy.

HOTEL KUHNA : A. Mijakowski ie Złoczowa. 
Chmielewski ze Starego miasta. J. Michałowski 

ze Skałatn. St. Cznbaty z Komara. . R. Hilberger 
z Czerniowiec.

—  aas-j .s-s-S*-
Łwow, z Izby handlowej, 29. sierpnia.

L Akcje sa sztukę 
(b&z kuponu bieżącego 

Kolej galic. Karola Lndwikt
Lwowsko - Czara - Jasaka 

Bankn hip. galic. po 200 złr. . . 
kred galic. po 200 złr. .

II. Listy zast. na 100 złr.
(bez kuponu bieżącego).

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .
e a » ^ ■ »
„ ,  .  5 a Okres,

Banku hipot. galic. 6 pret. . .
Galic, Zakł. kred. wlośc. 6 pret. .

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemuizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczka kraj z r. 1878 po 6 pr.
Obligacje komunalne Zakl. kr. wł. 6 #/„ 90 —
Losy miasta Krakewa . . . .  14 25

„ „ Stanisławowa . . .  19
V. Monety.

Dnkat ho!®' żer ' Ł , , . 5 33
„ ces ski...............................  5 39

Napoleo"dor . . . . . . .  9 17
Półimperjał roayjski....................  9 38
Rub» rosyjski srebrny . . . .  171

a p wy . 1 20
100 marek niemieckich . . . .  56 40
S r e b r o .............................................100 — 101 50
Knpony w s r e b r z e ..................... 99 50 101 —

n m

233 — 235 — 
125 — 27 — 
247 — 251 
216 — 220 —

j5 65 
80 25 
85 65 
91 20
90

86 50 
81 25 
86 50 
92
91 50

90 25 91 30

83 60 
90 —

84 50 
91 — 
91 25 
15 50 
21 —

5 44 
5 47 
9 27 
9 50 
1 81 
1 22 

57 40

KIDte GIEŁDY WIE&jeftg&lEJ. 
WIEDEŃ 29. sierpnia 187&. 

Kudzini 2 minut 20. południa.

Polski, oddał hołd pamiątkom dziejowym wielkiego 
narodn, pełnemn żywotności, którego zniszczyć ża
dna siła nie zdoła, który po atn latach uciemięże
nia zachował swój byt moralny.

Cóż znaczą dary tak liczne z różnych krajów, 
wzbogacające znakomite zbiory mnzenm Narodowe

cego do Liwadji. Red.).
W rządowym Wiestniku Petersburgskim czy

tamy : Gosudar imperator wyraża surową naga
nę odeskiemu naczelnikowi miasta, jen. majoro
wi świty, hr. Lewaszewowi za nieporadność je-

go Polski, jeżeli nie to, te ona żyje w snmienin g0 w cza8je spełnionych d. 5. sierpnia br. nie- 
pnblicznem piętnnjącem jej podziały, gwałty na ~
niej dokonane, wbrew jej niespożytym prawom. Ty
siące zwiedzających różnej narodowości ten Zakład, 
świadczą swą obecnością o współczuciu opinii pu
blicznej dla instytucji, w której się odzwierciedlają 
świetna przeszłość Polski i położone wobec Europy 
zasłngi.

Wielka ta propaganda,, ncznć i idei na korzyść

go2ął ą | pda.
złr. w. a.

Wiedeń 27 sierpnia, 
łowsz-rckny dług P&fc 

stwa ( »  *-r )
onty austr. W Imnks., pre.

1 jrobr. S „
« I889oał< oey (m. k.) .

8 1889 */. loen « » • •
►.■C18S4 po 260 iłr. w .». 4 p? 
5  F  1860 „ 600 ,  „ S „
**5 1860 „ 100 ,  . . .

IBM .  100 ,  „ . .
Listy zant. uov». 1** 6 >
Banu słota 4 pro*. - . -

Obligacje i»de:s.tłixs,» 
(łon zh-

eyjak .......................
 ..............

tuw publiczne pożyczki 
'  l I anka ranta słota 6 pz. pt

100 słr. w. a . ..................
W) ji nkiepoŁ kol. po 120 W 

6 procentowe . . . .  
Węgienka pot. po 100 *h. . 
T saka pożyesiu feol. po i ti.

Akcje bankowe.
■>anats po 200 sł. 120 . 
nc id. lcŁ. Ges. 200 ih . 

Takład kredytowy dla handlu
irsemysłn  ..................

Zakttd kred. węgier. 209 słr. 
Towars. eskont niżsso-anitr.

po 600 s ł ...................
.m e >snstijackie po 10( dr, 

Franoo-węgirtahi ~ r,c 800 fłś, 
O-lis- j u t- ® *ł

62 06 
64 10 

810 — 
310 
107 — 
11126 
119 -  
142 26 
1 4 0 - 
72 46

8376 
81

87 60
100 -  

79 75

105 76 
86 -

25126 
21 ‘ 26
760

62 20 
6426 

8 1 4 -  
814 
107 60 
111 76 
119 76 
142 76

72 60

84 76
8160

87 60

ICO 60 
8026

1C6 -  
86 60

261 50 
216 76

770 —

'•'•‘-■K*. tenr.k dla h£8ŚlłU i gMtfZ-* --  —
'łań»¥jski ZaAład Iwtd* si»s-

200 słr........................ — — — --
Ł . urn naród, anatr. po SOOsŁ dlO — 812 -
(Jsionbank po 100 złr. . . . 
Yordnsbank po 100 złr. . . 
Yarkehrsbank po w. po 140 złr.

66 — 66 60
------ ------

10360 1C4 —
Wiedeński Bankrerti® poili*

tłr. w ............................. 106 — 106 26

Akcje kolsi
Albrechta po 2U) słr. . . . 
AlfUldzkiej po 200 złr. »reb. 
Dnieatrzadłkiej „ „ „ .

32 -  
122 26

3 4 -  
122 76

Elżbiety „ „ m.k. . 166 60 167 -
Ferdynanda północnej po 1000 

złr. m. k . ....................... less— *0S8 —
Franeiazka Jós. po 200 zł. w. a. 1 3 2 - 132 60
Kolei gal. Karola Lndw. po 200

2 3 4 - 234 60dr. m. k...........................
Lwów. Caer. Janka po 200 zŁ 
Morawsko-Szlązka (eentrałn.)

12626 126 75

po 200 dr........................ — — —
Anstr. pófc. za eh. po 200 d . k . 11450 1 16 -

,  „ B. po 200 d . w 60 50 61 -
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 122 — 122 50
Siedmiogród, po 200 ul r.a. ss. 
Stoffitseisenbabn Gei Uaebaft

114 — 114 50
200 słr. w. a. . . . . . 266 - 256 60

Sfidhabn po 200 słr. srebr. . 71 - 72 —
Tramway wiad. po 200 słr. . 
Węgieruo-galicyjska (Łnpk.)

149 — 161 —
po 200 dr......................... 89 60 90 —

Węgier, północ r wschodu, po 
200 złr. r™)1 . . . . 11850 11925

Węgier. wsft> (Oath.) poisoo u. — - -----
W ą# «. sâ l:oj|rf

8*6 jftr. w. c . • 11425 11475

plącą | żąda. 
złr. W. a.

A le ja  prstt&y&il&wa.
iSsiew. Tow. aneti. poJWO sir. 

„ „ wiad. po 100 w" r.
„ taniah. jsosa. pt> 500 rii».
Listy  zastawne  

(za 100 zł.)
Bodenorod. allg. 5ster. 4pr. sr.

.  spłae. w88 lat 6 pr. w 1 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
a * ł  „ Rpr.w.a. 

Galin, bank hipot. 6 pret. w. a.
Zakł. kr. włoie. 6 pr. „ 

Towarz. kred. miejski* 6 pret. 
Bank nar. aestr. m. k. 5 pr. .

„ ,  .  w. a. 6 „ .

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 sir. 6 pret.
100 słr.......................   •

AlftldzMo po 200 tir. 6 prei. 
sr.ehr. w. a. . . . , . 

s 800 złr. 5 pr sr. w. a. 
FJżKisty poSpr.sr. w.«. .

_ im. 1862 6 pret. . .
_ em. 1870 6 „ . ,
’  em. 18726 „ . .

Fordynanda pół. 5 pret. m. k.
„ » 6 „ w.a.
■ ■ 6 „ srebr.

GsLK. L. 800 złr. 6 pr. ar. w. a. 
„ IL em. 6 pret. . ;
„ III. em. 1871300 .
„ IV. »:<m. u 800 sŁ 6 i r. 

T.wow n«wn. Jsw. T. cm. IwS 
80 I .SfjKet.sstóar.w,*,

107 26 
92 76 
79 60 
8 6 -  
9076
89 76
90 —

9926

płacą | żąda. 
złr. w. a.

107 76 
93 26

86 26 
9126 
90 26

9960

7025

7160

91 — 
90 50 
8 4 -

102 26 
97 — 

105 50 
100 76 
99 50 
9 8 -

7076

72 —

91 50 
91 — 
86 
9 0 -  

10275 
98

100 —  
98 60

79 60

u w « , Osana Jam. a. em. 1867 
S00 sic. e nrat. m h .  w. a, 

Lwow. U ,d .  Jan. m . em. 1869 
800 słr. 6 pr. arebr. w.«. . 

Lwcw. User. Jaaa. IV. em. 187S 
800 .,tr. e pret. srebr. w. a. 

Rudolfa po800 dr. w. &. 6 prot.
arebr. w. a . ..................

Rudolfa am. 1869 po 800 słr. 8 
Prot. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 890 dr. 6 
pret. arebr. w. n. . . .  

Siedmiogrodskiej na 200 słr.
8 pret..........................
Papiery loteryjne 

(sztnka).
Zakład kredytowy dla handlu 

i przemysłu . . .
Siary o 40 dr. m... 
Kegleyich po 10 słr. m. k . \ 
Krakowska po 20 zfa . . 
Palffy po40słr.m. k. . 
Rudolf* po 10 słr. m. h 
Ka. Salm po 40 zh. m. k. .
St. Genois po 40 dr. m. k. 
Stanisławowska (połyezL po

20 dr. w. a.......................
Waidstein po 20 złr. 1 . k. 
WindiBcbgrSts po 20 słr. m. k.

(Dewizy Smiesiączne.)
Berlin 100 mark. . . . .  
Frankfurt 100 roark . . 
EUmbnrg 100 mark . . . .  
Londyn 100 fant aster)

100 franków , , .

płacą | żąda 
złr. w. a.

78 60 

76 60 

76 — 

6 7 -

16260 
29 — 
1 4 -  
14 75 
8 0 -  
14 76 
8876 
36 25

19 60 
22 76 
27 60

6680 
56 30 
66 80 

116 26 
46-

porządków ulicznych w Odesste.

Peszt 29. sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza kontrasygnowane przez całe mini
sterstwo rozporządzenie najwyższe, według 
którego pojedyncze wojska 83. brygady pie
choty honwedów podczas pełnienia wew
nętrznej służby bezpieczeństwa w okręgach 
pogranicznych, mogą czasowo być także u- 
żyte po za granicami krajów koronnych wę 

82 60 gierskich.
73 J  K onstantynopol 28. sierpnia. Po: 

(otrzymała bardzo niepomyślne wiadomości 
6960 co do wykroczeń ligi albańskiej w Pryzren- 
79  60 dzie, która nie tylko ludność mahometańską 

do powstania podnieca, lecz także i wojska 
regularne do wiarołomnego przejścia na stro
nę powstańców nakłania. W dystryktach 
graniczących z Nowym Bazarem panuj® wiel
kie wzburzenie.

Reprezentanci Niemiec, Austrji i Włoch 
przy komisji rhodopskiej mają odmawiać 
podpisu sprawozdaniu Fawceta [konzula 
angielskiego.]

L o n d y n , 29. sierpnia. „Times* do
noszą ze Stambułu, że jen. Todleban natar
czywie prosił Portę, aby granicę rhodop- 
ską obsadziła regnlarnemi wojskami dla prze 
szkodzenia starciom.

Lord Campbell ze stronnictwa liberal
nego został do Izby niższej wybrany w 
miejsce margrabiego de Lornes [zięcia kró 
lowej].

B erlin  28. sierpnia. Wymiana turec
kich dokumentów traktatu berlińskiego od
była się dzisiaj w pałacu kanclerza.

77 —

76 60

68 —

i63 — 
80 — 
14 60 
16 26 
8060 
16 60 
89 26 
36 —

2060 
28 26 
28 —

66 60 
66 60 
56 50 

116 76 
46 06

Węgier, kred. 210.— 
Anglo-snstr. 107.50 
Kolej Kar. Lud. 233 75 
Kolej Połudn. 70.— 
'[olej Elżbiety 165.— 

Węg. Nordostb. 118.— 
Węg. Osthahn. —.— 
Galic. indemniz. 83 75 
lolej Siedmiog. 113 50 

Losy tureckie 26.60 
Kolej Państw. 254 50 
Losy wągier. 84 — 
Marki niemieckie 56.75 
Węg. renta w zł. 87.10 
spokojne.

9.20—

426.50
103.40
176.05

Losy LędytowA 165,75.
Akoif &afi.-au6t - .— .
Unionsbank 6 4 —.
Nordbabn . 03 50

lej AJfSld. 121.60 
Kolej Iiw^ozer. 126.—.
Bndolftbahs L21 —
Węg. obŁ p. w zl. 67.— .
Losy z r. 1864 1 4 2 .- .
Verkehrsbank 103.— .
Węg. galic. kolej — .— .
Bankyerein 103.75 
Rosyjski rubel pap. 1.20Vi.
Wied. communal. 92.80.

Usposobienie:
Wiedeń d. 29. sierpnia, 

godzina 10 minut 50 po połndnin.
Akcje kredytewe 244.50 Anglo - austrjackie 103.75
Kolei Kar. Lud. 234.— Kolej Południowa
Unionsbank . 64.25 Napoleonder

Usposobienie: silne.
Berlin d. 28. sierpnia, 

godzina 4 minnt 5 po połndnin.
Rnss. Bankn. . 213.— Credit Actien .
Lombarden . 125.—  Galizier . ,
Rnm&nier . . 33 40 Oesterr. Banknot.

Usposobienie:
K asa galie. Tow. kredytowego.

Kapuje. Sprzedaje. 
5v, Listy sas awne oprócz ku

ponów 100 złr. )0 86 — 86 75
4 Listy zastawne oprócz ku

ponów 100 słr. po 80 30 81 —
Lwów d. 29. sierpnia 1878.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odcheisą ie  Łw< ra i 

Poding segan lwowakiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 ced poło 

(pociąg pospieszny): o godz. 4 m, 68 rano (pooiąg 
osobowy), o godz. 4 minnt 69 po połndnin (pociąg 
mieszany).

DO PODWOLOCZY8K: (z Podzamcza): o godż. 11 m 80 
wieczór (poeiąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po
łudnie (pociąg mięatany).

DO PODWOLOCzYSK: (z głównego dworca): o god. 5 
min. 67 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 26 w po
łudnie (pociąg mięszsnyj.

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 6 rano (po- 
eiąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wi r 
eiąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po- 
wtg mięflK&ny).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt
1 rano (poeiąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór.

nzychodzą do Lwowai 
Z KRAKOWA: o godzzinie 6. minnt 42 rano (poeiąg po

spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m.28 przedpołudniem (pociąg mięszany); 

Z PODwOLOCZYSK: (na dworzec w "ods iesu): o go
dzinie 3 minut 22. rano (pociąg osobowy): o godz. 8 
m. 29 po połndnin (poiąąg mieszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzeo lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz.
2 min. 63 rano (pociąg osobowy) o godz. 8 m, 69 
po połndnin (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minnt. 16. wieszór (po
ciąg pospiezsny); 0 godz. 4. m. 6. rano (pociąg mię
szany); o godz. 8 m. 10. popołudniu (pociąg mięszany) 

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinie 9. m. 8. 
wieozór (poeiąg nr. 2.)
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jl Nakładem księgarni
JP. /# . R ic h te r a

WE LWOWIE 
za dni kilka opuszczę prasę:

Choroby Galicji
o d  r . 1 8 6 7 — 1 8 7 8 .

\ Sorja II. w miesięcznych zeszytach 
! po 60 ct. (Scrja ta stanowi odrębnę 

całość.)
( Jeszcze kilka egzemplarzy serjipierw- 
• szcj jak dłngo zapas wystarczy do 

nabycia po 2 zł.
 ̂ 3172 3 - V=BS
Nauki kroju sukien

i k r a w ie c tw a
nd/iela gruntownie i w krótkim czasie w 
godzinach przed- i popołudniowych we 

własnem pomieszkania
EMILIA PAWŁOWSKA

pod 1. 8, nlica Eoralnicka I. piętro, (obok 
3259 placu Akademickiego). 1—2

Pszczelarz,
kawaler przez lat ośin trudniący «ię w tym 
zawodzie przy większych pasiekach, poszu
kuje posady. Bliższe szczegóły udzielić mo
że Hilary Lyssy w Hłuboczku wielkim po
czta w miejscu. 3232 2—3

Poszukuje się
G O R ZELN IK A

mogącego dać gwarancję pewnych wy
datków, pensja do 100 złr. miesięcznie i 
tantjema. Aparat Henzego. Zgłosić się 
Administracja dóbr Łnczyce, poczta Tar
taków. 3222 3— 3

Na sprzedaż dobra
w staromiejskim powiecie, w dobrej gle 
bie, pół mili od stacji kolejowej położone, 
'koło 850 morgów obszaru, z tego około 
300 morgów roli, 70 morgów łąk, past
wisk 12 morgów i 460 morgów lasu żawie- 
rające, dobrze zagospodarowane z całym 
inwentarzem żywym i martwym są do 
sprzedania. Pożyczka 39.000 złr. Gal. To
warzystwa kredytowego ziemskiego pozo
staje przy hipotece. Bliższa wiadomość u 
ad w. Semilakiego we Lwowie. 3201 3 —6

Nauczycielka
bardzo zdolna, ukończona seminarzystka, 
zaopatrzona patentem nauczycielskimi świa- 
dóctwami cnlubnemi, zajmująca się przez 
czternaście lat udzielaniem lekcyj, n oże, 
prócz języków: angielskiego, francuskiego 
i niemieckiego także udzielać w jak uaj 
gruntowniejszy sposób grę na forterianie 
życz; sobie być umieszczoną we Lwowie 
lub też na j rowincji. 3214 2 —3

Bliższa wiadomość w biurze wywia- 
dewczem. p. J. Wituszyńskiej rynek Nr. 28

Uczniowie
klas niższych znajdę pomieszczenia i ma
cierzyńską opiekę oraz korrepetycję i 
lekcje mnzyki na fortepianie pod Nr. 3 0 .  
ulica K opernika, I. piętro w ofi
cynach. 3218 2 —3

Wpisy do szkoły
wydziałowej ewangielickiej

Bcioklasowej, rozpoczęły się dnia 28. sierp
nia i trwają 29, 30. i 31. sierpnia od 9ej 
do lej godziny przed południem w gma
chu szkolnym na Rurach. Kurs szkolny 
rozpoczyna się w poniedziałek d. 2. wrze
śnia o godzinie 8ej rano. W 5ej i 6ej kla
sie oprócz języków polskiego, niemieckiego, 
rachunków, kaligrafii i rysunków, wykłada 
się historja naturalna, geometrja, fizyka, 
geografia i historia powszechna w rozmia
rach jak po szkołach niższych realnych inb 
gimnazjalnych. 3228 1—i

Od Dyrekcji szkoły ewangelickiej

Rządca dóbr
który kształcił się w zawodzie gospodar 
mym w Szląsku Pruskim — odbył kilku
letnią praktykę w jednym z lepszych go
spodarstw Poznańskich, od lat 12 zarządza 
większem gospodarstwem w Galicji, a mia
nowicie dziewiąty rok w jednam miejsca, 
może się wykazać zadawalniającemi świa
dectwami i powołać się może na obywa
teli sąsiadów, w skntek zmiany właściciela 
pragnie zmienić miejsce od 1. października 
b. r. Nie wymaga wysokiego wynagrodze
nia, lecz tylko przyjacielskiego obejścia się.

Interesujące osoby raczą o bliższe po- 
roznmienie się adresować pod lit. K. Z., 
oStat. poczta Gaje, pod Lwowem. 1357 1—1

Badeńskie Winogrona
na lepszej jakości, opakowane w koszacb 
około 7 kilo po 2 zł. 80 ct. franco z opa
kowaniem ze stacji kolejowej lub pocztą w 
Baden. Zamówienia, których najtroskliwsza 
załatwienia się zapewnia, uprasza się przy 
dołączeniu gotówki adresować 2765 1 1

A n t o n  R ie s t f ,  kupiee w Baden, 
stacja kolei Południowej wN. Anstrji.

-A  P T E K A  
pod Rzymskim cesarzem 

„  T y  t u s e m 66
T. Torosiewicza

we Lwowie przy ul. Czarneckiego- 
ntrzymuje na składzie

PROSZKI Dr. CANEAU
przeciw

gośćcowi i reumatyzmowi.
Proszki te wszechstronnie wypró

bowane sę najpewniejszym i nieza
wodnym środkiem, przeciw gość
cowi I reumatyzmowi każde
go rodzaju, a najdotkliwsze bole le
czę w przeciąga 24 goózin.

Przy zażywania tych proszków 
oddawać się mogę cierpiący zwy
kłym zajęciom 1527 3 3

Proszek zawarty w kapsnłce z 
opłatka wraz ze sposobem ożycia 
kosztuje lO et. — Do zupełnego 
wyleczenia się i 
cierpień reamat;
30 do 40 proszki

<lio -L/U ZUpUtllcgO
z naj uporczywazyeh 

itycznych , potrzeba 
ko w.

S M Ż k  S Z K O L N E ®
wszystkie, jakich w zakładach publicznych i prywa
tnych n nas używają, w najlepszych i najtańszych 

wydaniach zawsze utrzymuje na składzie
K s ię g a r n ia

K. WILDA we Lwowie.
Wykazy używanych we lwowskich gimnazjach i w realnej 

rozsyła się bezpłatnie- 3246 3 6
Ta sama księgarnia poleca swoją, największą w kraju

Czytelnię i wypożyczalnię nut-

W a ż n e

fila Rodziców i | i h
i'osył\iących dzieci do szkół we Lwowie 
D urzędnika, który skończył kursa filozo 
liczne, może otrzymać 3— 5 uczni za odpo- 
wiedne wynagrodzenie przyzwoite pomie
szkanie, zdrowy wikt, należytą posługę i 
lel.cje z przedmiotów szkolnych Bliiszł- 
wiadomość u pp. hr. Chotomskicb ul. Aka 
demicka 1. 0. lub do samego interes nta 
B. M. ul. Gliniańska l. 6. drzwi Nr. 3.

3256 1 - 6

Ból zębów Ł
mi

k t ż i j  i naj do tKi liry a 
smiprza trwale i natyd  
miast sławny paryski: 

nawet w  tych wypadkach, rdy 
m« kT TTPfYN"̂  ***** w  t jc k  wrpadkac 

g J J i l l / l l  żaden inny a te skutkuje śroi 
?’ lk. 40 i tW ct. — We Lwow ie w  aptece P .  M l 
teolaaclia- V? Stryja aptece X. Dragowsklego

180 4 - 6

P oszukuje się dis tutejszego Sądu od d. 
1. październiku 1878

P I S A R K A
z szybkiem i czytelnem pismem, stann wol
nego, któryby podczas wolnych godzin 
dwoje dziewcząt do szkół normalnych u- 
czył. Pierwszeństwo otrzyma uzdolniony 
do udzielania początków gry na iortepia- 
nie. Nagroda: pomieszkanie, opał, wikt i 
20 złr. na miesiąc, a za fortepian dodatek 
5 zir. Podania wykazujące kwalifikację, 
przyjmują się do 20. września 1878 r.

Łąka, koło Sambora. Spędakowski.

JPod liczb ą
w Rynku, na Iszem piętrze, (II. drzwi od 
schodów) u p. P. K. przyjmuje się m a ł y c h

s tu d e n tó w
z Wiktem lub bez na stancję.

Posady, oferty na nie i proś 
_  . by, tudzież wszystkie 

doniesienia odnoszące się do targu pracy 
z wymienieniem nazwisk lub bezimiennie 
znajdą do wszystkich istniejących dzien
ników jak najszybszą i najpewniejszą eks
pedycję przez słynną ajencję inseratów 
Haasenstein A  Yogler we Wiedniu.

I N S E R A T Y
do

gazet wiedeńskich i pro
wincjonalnych,

w ogóle do wszystkich dzienników w 
kraju i zagranicą umieszcza najtaniej

Rudolf Mosse,
Annoncen -Eipedition,

L w ów  ul. Karola Ludwika l. 7.

4  k .
Papier w partjach!

flłkaailów papiertwtk i drnŁtrń.
Wszystkie gatunki papierń 
listowego, do pisania 1 do 

draka również juk 1
APapier p a k o w y

są na składzie w największym  
2783 doborże. 3 - 0  

Skład fabryczny papieru
?e Wiednia I Wolfenpsse Nr. 3-

Na żądanie wysyłają się w zory  
M /W  franko.

L. 5537.

Obwieszczenie.
W cela wydzierżawienia p ra 

wa p r o p in a e y jn e g o  gminie
miasta Tarnopola przysługującego, 
tudzież prawa pobierania dodatki 
gminnego, od wyrobionych w gmi
nie lu wprowadzonych trunków, 
jako to: wódki, piwa, rozolisów, 
araku, miodu, wiśniaku, maliniaku 
i deroniaku na czas od Jgo stycz
nia 1879 do końca grudnia 1881 r 
odbędzie się w urzędzie gminnym 
tarnopolskim na dniu 17go wrześ- 
aia 1878 o godzinie 3ciej popołu 
dniupobliczna rozprawa licytacyjna.

Cena fisklna ustanawia się, za 
prawo proninacji na 9111 złr. za 
dodatek gminny od gorąch napojów 
oa 67.000 złr. od której 10®/, jako 
wadjum chęć licytować mający przed 
rozpoczęciem^ licytacji do rąk komi
sji w gotówce złoży.

Oba przedmioty będą wydzie
rżawione tylko razem jednej osobie 
lub jednej spółce, każdy chęć licy
tować mający winien jednak ofia
rowaną cenę za każdy przedmiot 
dzierżwny z osobna podać, przy 
czem się nadmienia, że ten licy
tant, który łącznie za oba przed
mioty najwyżej czynsz ofiaruje, ja
ko dzierżawca zatwierdzony zo
stanie. 3247 2—3

Bliższe warunki licytacyjne mo
żna w godzinach urzędowych w tu
tejszych registratnrze przejrzeć.

Tarnopol dnia 20. sierpnia 1878.

IF  d o n iesie n ia c h
handlowych, widowiskowych tudzież idemu _____
uwiadomieniaoh w s z e l k i e g o  r o d z ą -  jłCj, nł kał! 
j a ,  pośredniczy z tatejszemi dziennikami jfc Y o g l e r  
i w ogóle ze wszystkiemi gazotanrf ja- 
koteź organami insercyinemi ekspedycja 
anonsów HAASENSTEIN et YOGLER w 
WIEDNIU, PRADZE, BUDAPESZCIE itp.

F a m i l i j n e  doniesienia
•*. zalecania pensjo

natów itp. przyj mn^ do doręczenia ka 
i  demu dzień r.ikowi we wszystkich
: . aL łrn ll dA m flkiA i H o a a « n n

Uwiadomienie od władz
dia wszystkich (nawet urzędowych) dzien
ników po cenach taryfowych jest npowa- 
żnioną i zaieca swoje usługi Ekspedycja 
anonsów Haaaenstoln 4k Yogler 
w W iednia. 1

mikowi we wszystkich kra- 
li ziemskiej Haaaensteln 
■ w W iedniu. 2

Licytacyjne doniesienia
dotyeząoe dóbr, domów, handlów, bydł», 
drzewa itp. doniesienia o kupnach sprzeda
żach i dzierżawach dostarcza wszystkim 
czasopismom codziennym- i tygodniowym, 
dziennikom powistowym itp. ekspedycja 
nonsówHaa sen ■ t e in  m V  o g ie r .  1 
Wiednia. 3

Codzienni świeże

ltadeńskie ciemne
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w rynku 1. 42. 
g g *  Kuracyjne wino

grona fesl»zr-łtle rozpo 
czną się pierwszych dni września 

2874 2 - 3

C za rn e
KAŹMIERY, TYBETY, 

ORLEAN, ALPAKA, BRU- 
KSELINA, RYPSY i 

A T Ł A S  WEŁNIANY
poleca w pięknym kolorze i w ga

tunkach i  najlepszych fabryk 
handel płócien i towarów 

infeszanycli

Kowalski i Meyer
Lwów, Rynek 1. 26.

3243 1—4

T y tu s  Geschópf
p rzed sięb io rca  k o n d u k tó w  
p ogrzeb ow ych  we L w ow ie  
n lica  O rm ia ń sk a  liczb a  1 6 .

Firma od 60 lat istniejąca. 
Przyjmuje i uskutecznia wszelkie za

mówienia pogrzebów większych i mniej
szych jak najprmktualniej i najrzetelniej 
tak w miejscu jakoteż i na prowincji. U- 
trzyinnje zawsze wielki i doborowy wy
bór różnych

trumien metalowych
każdej wielkości, dalej trninny dębowe 
na kształt metalowych imitowane również 
trumny obijane półaksamitein różnego 
koloru, poiitnrowane, lakierowane i tape
towane. Oraz ntrzymuje zawszs wielki 
i doborowy zapas kap atlasowych wiedeń
skich, kap atłasowo-imitowanych dainesio- 
wych i organtynowych po cenach naj- 
umiarkowań zych i najprzystępniejszych. 

W  U w a g a . Ponieważ inni przedsię
biorcy konduktów pogrzebowych 
częstokroć przy zamówieniach nu 
kondukta pogrzebowe inojem imie
niem niby jako zastępcy się zusła 
niają — przeto zinnszonym się wi
dzę, szanownych PT. zamawiają
cych zawiadomić, że nigdy zastę- 
pywać się nie daję i wszystkie ob- 
stalunki i polecenia sarn osobiście 
wykonuję. 3220 3 - 3

i A T Ł A SY ,
Mapy geograficzne Globusy itp.

s§ do nabycia w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we L w o w ie , R y u e k  g łó w n y . 326O 1—6

P oszukuje się

dzierżawy apteki
Warunki nprasza się nadsełać pod adre
sem J. D post. rest. Stanisławów.
3252 1 - 3

Obwieszczenie.
W gmachu galic. Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego przy 
ulicy Karola Ludwika 1. 3. jest 
na II. piętrze

pomieszkanie
składające się z 8miu pokoi z ku 
ehnią, piwnicą i strychem od 1 
p a źd ziern ik a  1 8 7 8  d o  n a 
ję c ia . 3244 2—3

Desinfekcj

tXXXXXXXXXXXX XXXXXXKXXXXX
D o  P a r y ż a  i

wyjeżdżam w pierwszych dniach września oelein zakupienia modeli JC 
jesiennych i zimowych, oraz przyjmuje zamówienia Szanow. Pań. A g

jJJT, T o p o ln ic k a  icc Lwowie, picie Halicki Nr. 1. ^
ixxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxXx

J , T a n io  i w w ie lk im  w yborze

PORGESA

dla

II . P rateratrasse 
Kr. 15 .

Handlowa szkoła fachowa
we Wiedniu Praterstrasse Nr. 15,

DYREKTOR

K a r o l  P e r g e s
14 rok

Powyższy na podstawie ustawy z dnia 27. 
lutego 1873 urządzony Zakład nankowy dopełnił 
w czasie swego 131etniego istnienia zamierzone 
swe zadanie tj. grnntowne wykształcenie tęgich 
knpców. Tysiące młodzieńców zawdzięczają 
nauce w tym zakładzie pobranej swoją egzy
stencję a dyrekcja nważa za swój obowiązek u- 
kończouych w je j zakładzie uczniom zapewnić 
posady. ‘ 3111 12 15

Początek odczytów 16. września 
zapisy od 2. w r z e ś n ia .

P r og r a m y  'g r a t i s .

Płaszcze na deszcz z gumi
d la  w o jsk o w y c h ,

i t fu w n ie  do przepisów zrobiono i p łachty obozowe (na żądanie uioźe być za
płat* zarządzona w kom isji ani formowani a) tadziei snrdaty na deszcz dla cy
wilnych i płaszcze z kapazarai, sitaka po 7 zł. dostarcza

J. JN. Schmeidler, Gummifabrik we Wiedniu, 
VII. Stiftgasse Nr. 19.,Centrale 

Filia: I. Kohlmarkt Nr. 5. 2795 7 -1 8

I jest jedynym środkiem zapobiegają 
cym zarazie i chorobom nagminnym 
tak u ludzi, jakoteż u zwiorząt. 
Wszystkie środki ku przeprowadza
niu desinfekcji ja k o to : K w a s
k a rb o lo w y  surowy i czysty, 
w apuo karbolowe, m y d ło  kar
bolowe, sia rk u n  żelazawy itd. 
na składzie u 2844 9 —?

Piotra Mikolascha
we L w ow ie.

C e n y s t a n i k ó w  Z 8-’ 10’-13,1416 zł. a. w
G e n t n r p  2946 5—?
U C U Ł U l  C  p0 e, 8, 10 do 12 zł.

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach : 1. o- 
bjętość piersi i erzbieta podrainionami wzię
ta, 2 objętości kibici, Scia objętości bioder, 
tta długości od miejsca podramionami do 
kibici. Miarę należy brać po sukni.

«
s
u
9
fi

*

a
a

Wszelkie rek wizy ta szkolne
ja k o  t o :

Papier do pisania i rysunków. Pióra f. alowe i gęsie. Rączki do piór 
i kredek. Atrament do pisania czarny, karminowy, niebieski! zielony. 
Kałamarza rozmaitego gatunku. Reis/.e:gi i cyrkle szwajcarskie i ber
lińskie. Rysownica z drzewa suchego wielkie'! uiale. Trójkąty i linje 
rozmaitego rodzaju. Radyrki i gumieiastyki. Kredki kolorowe i czarne. 
Miary metryczne. Scyzoryki. Piórniki. Szkła matowe Muszle porce
lanowe. Pędzle v  rozmaitych gatunkach Farby Aureitora i francu
skie. Tabliozki papierowe i kamienne. Turbki ną książki z płótna i 

ceraty dla panienek i chłopców,
dostać można tanio i w wielkim wyborze w handlu

S t .  rV a y d o w i c z a
we LWOWIE ulica HALICKA 1. 7.

także: papiery listowe i z najmodniejszemi mon gramami, Bilety wi
zytowe litografowane i szybko prasowane. Papierki cygaretowe. 
Ramki. Książki do modlenia. Albumy, Portmonetki. Tytonierki, Per

fumy, Mydła, prawdziwe wody koleń kie i inne galanterje. 
Zamówienia na prowincje wykonują sie spiesznie i akuratnie.

3255 1 - ?
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T a n io  i w w ie lk im  w yborzó I
L. 42 .290 .

c na sk ła d zie
utrzymuje

Arnold Werner we Łvovle.
N O W O  U R Z Ą D Z O N Y

handel papieru, wszelkich przyborów
do pisania rysowania i malowania

pod firmą

m t m w m  m
przy placu Marjackim, we Lwowie,

poleca w ie lb i w y b ó r p a p ieru  d o  p isa n ia , kancelaryjnego i konceptowego, p a p ie ru  lis to 
wego w różnych gatunkach, jakoteż i k o p e r t , p ió r , rąezck , o łó w k ó w , a tra m e n t w róż
nych kolorach, r a d y r k i, g u m y , ia r b  do malowania, zwykłych i olejnych, p ęd zle , p a le ty  itd.

Obficie zaopatrzony skład obrazów, ram do obrazów i fotograflj.
Wielki wybór ksiąg handlowych i gospodarskich, towarów galanteryjnych ze skóry, żelaza i bronzu, 

perfum francuskich i angielskich, pomad, mydeł i prawdziwej wody kolońskiej.
Przyjmuje za m ó w ien ia  na b ile ty  viizytow e litegrafowane i szybko-prasowe, na odciski różnego

rodzaju, tak n& papierze jakoteż i kopertach.
Polecając się łaskawym względom SzanownejćPubliczności, zostaję uniżonym sługą

3211 2 ? Wilhelm Heyfarth.

OBWIESZCZENIE.
Rozdawanie nagród rządowych za staranny chóvy koni tndzież zakupuo 

ogierów prywatnego chiwu na stadniki krajowe odbywać się będzie w bieżą
cym roku w następujących miejscowościach i terminach.

1) w Tarnopolu dnia 9. września premiowanie i zaknpno
2) w Kolomyji dnia 11. września premiowanie i zikupno
3) w Stryju duia 13. września tylko premiowauie
4) w Przemyślu dnia 16. września prsmiowan e i zakupuo
5) w Rzeszowie duia 17. września tylko zakupno
6) w Tarnowie dnia 18. września premiowanie i zakupuo
7) w Nowym Sączu duia 21 tylko premiowanie i
8) w S noku dnia 24. września tylko premiowanie.
W każdej z wymienionych siedn u miejscowości w których się premiowa

nie będzie odbywało, rozdane będą następująco nagrody :
a) 26 zlwa. za dwuletniego irobea pół krwi pochodzącego po ogierze 

rządowym lub po ogierze prywatuym ale licencjouowanym, albo toż p i ogierze, 
należącym do właściciela powyższego źrebca.

Pochodzenie po ogierze rządowym albo po liencjonowanym og’erze pry
watnym musi być udowodnione kartą stanowienia, a źrebiec ma być starapnie 
chowany i obiecywać żo się wyrobi na dobrego stadnika,

b) 25 *1. w. a. za klacz ze źrebięciem p ęcii lotniom lub atarszą pól krwi 
szlachetniejszej rasy jeżeli jest dobrze /.budowaną i żywioną, przytsm ma uda- 
le źrebie zdatne do chowu.

c) 16 zlr. za klacz matkę pięcioletnią albo starszą zdrową, silną grub >- 
płaską, krwi mieszanej z udałem źrebięciem.

Nagrody dla klacz matek udzielane będą tylko ‘ym chodowcora którzy 
wraz z klaczą przyprowadzą jej źnb ie  u lakowe nzuane będzie za zdatne i 
eżeli chodowca wykaże kartę stanowieuia lub w inny wiarogodny sposób że 

źrebie pochodzi po ogierze rządowym l.ib po licencjowanym ogierze prywatnym, 
inb też po własnym ogierze chodowcy.

Prócz tego ma chodowca udowoduić świadectwom zwierzchuości gminnej 
a względnie świadectwem obszaru dworskiego że klacz (matka) była przed 
oźrebieuiem jego własnością,

d) 25 zlwa. za klacz czteroletnią pól krwi mieszanej zdatnej do produ
kcji koni roboczych i remont.

e) 10 zl. w. a. za klacz czteroletnią rasy krajowej, zdolną do produkcji 
koni grubo płaskich.

Chcący otrzymać nagrody pod d i c winien wykazać pochodzenie kia- 
;zy kartką stanowienia lub poświadczeniom miejscowej zwierzchności gminnej 

a nadto udowodnić w sposób wyżej wskazany że klacz przynajmniej od roku 
jest jego własnością. Klacz która jn i  otrzymała nagrodę jako klacz ze źre
bięciem nie może otrzymać drugi raz nagrody gdyby ją  przedstawiono bez
źrebięcia.

f) 15 zł. za klacz dwuletnią, bez wzglęlu na rasę, jeżeli jest starannie 
chowaną i obiecuje wyrobić się na dobrą matkę.

g) 10 zł. za klacz jednoroczną, pod warunkami wymienionemi pod f. 
Prócz tego będzie rozdaną w Stryju, Tarnowie, Nowym Sączu i S anoku:

do lit c druga premią w kwocie sześciu zlr. za klacz 5cioletnią albo startóą, 
gruboplaską ze źrebięciem rasy mięszanej.

Co s-ę podaje do publicznej wiadomości z uwagą, że podpisy naczelni
ków gmin lub ich zastępców na świadectwach zwierzchności gminnych, wyma
ganych do przeprowadzeń a premiowania, mają być koramizowane przez odpo
wiednie c. k. starostwa.

"Wreszcie uwiadamia się niniejszem, że właściciele koni premiowanych 
w zeszłym loku winni takowe przedstawić w tym roku komisji premiowania 
w miejscu, w którym zeszłego roku otrzymali nagrodę.

Wyjątek pod tym względem dla właścicieli koni premiowanych w Krakowie, 
którzy przedstawią takowe na wezwanie c. k. starostwu,

Z ces. król. Namiestnictwa.

M A G A Z Y N
BAZYLEGO TOWARNICKIEGO

we L w o w i e  w R y n k u  Nr. 39 . gdzie od dawna istnieje,
poleca

n a  s e z o n  je s ie n n y  i z im o w y
swój świeżo zaopatrzony

s k ła d  to w a r ó w  b ła w a tn y c h ,
płócien i konfekcji damskich

najnowszych m a t e r j i  wełnianych i jedwabnych,
oraz utrzymuje na składzie

materje na szaty kościelne i gotowe ornaty
po cenaeh nąjum larkowariszyeh. 3190 2—2

Na ż ą d a n i e  r o z s e ł a  s i ę  p r ó b k i  ma t e r j i .

ces.
Lwów dnia 27. sierpnia 1878, 3254 1—1

Kantor wymiany
c. k. upreyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  1 m o n e t y
pod warankami najprzystępniejszemu

0°|« L I S T Y  h ip o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1808 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i naj w. poit. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być nżyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

H M "  Wazystkia polecenia z prowincji Wykonują cię bezwłoomio 
po kuraie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2943 21— ?

S5p:‘ -:«33I

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Gromaa.
g M is «M h w w w ir iBiiSiśi5MiwM  ̂

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skcrla.


